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TYRAN-NIEUSTRA Z y A 
został po długotrwalaj strzBlaninia zilstrzBlony prZBZ policjantów t 
a jego banda całkowicie zlikwidowana. 

d an YCki 
na sklep Jubilersld 

Ił "'ARSZA"' JE. 
RabunBk b żu1eril 
warłoścł 16.000 złotych. 

Warszawa, 18 sierpnia 
Wczoraj wieczorem dwaj bandYCi Ot 

brabowali w niezwykle zuchwały spo­
sób sklep Abrama Wassermana przy al 
Chlodnej nr. 14. Rabunku dokonano ~ 
następujących okolicznościach: 

Okola godziny 9 wieczorem, gdy \\ 
zamkniętym już od frontu sklepie znaj, 
dowali się właściciel sklepu \Vasser, 
man i żona jego z dzieckiem. ktoś zapu­
kał do zamkniętych drzwi frontowych. 
Wasserman sądząc, że jest to jakiś ~ó­
~niony klijent otworzył drzwi. 

Rad<Jrnsko, 18 sierpnia 
Przed kilku dniami gdy szosą mię­

dzy wsią Wola Litunia a SoImierzycami 
w godzinach przedwieczornych prze­
chodził 18-letnl Biarek, mieszkaniec wsI 
Choblice powiatu piotrkowskiego, zbli­
żyli się doń nagle dwaj osobnicy, któ-

Do sklepu weszli dwaj mIodzi męż· 
czyźni dość przyzwoicie odziani. którzy 
bezzwłocznie zamknęli za sobą drzwi 
na klucz i wyjąwszy rewolwery sterory 
zawali prZerażonego jubilera i ~go żonę 
tak dan~ce, że ci bez najmniejszego pro­
testu pozwolili bandytom dokonać ra-

stwo warownie urządzone. Został on zabity, jak się okazał'O, pod- bunku i po pewnym dopiero czasi& JOd,. 
Dom ten otoczyła poHcJa czas strzelaniny. nieśli alarm. 

silnym kordonem. Dwaj jego najbliisi koledzy, 25-letni Bandyci zabrali ze sklepu różne wy .. 
Panieważ bandyci, którzy znajdowali Wladysław Grzegorczyk i 30-letn! Ro- roby zlote i srebrne ~.artości 15 ty~ięcy 

się wewnątrz, nie chcieli się poddać wy man Gustowskl byli lekko ranni Zabrano złotych i najspokojmel wyszli teml sa-
, . memi drzwiami frontowemi i zamknęli 

wiązala się strzelanina. Ich do SzPItala. je na klucz, Zaalarmowane władze poli-
Mimo wlelkieg'O niebezpieczeństwa W kryjówce bandyckiej znaleziono cyjne wszczęly poszukiwania bandytów 

kilku posterunkowych zdołało dostać słę znaczną ilość gotówki oraz biżuterji, po którzy jednak narazie przepadli bez 
zarządaJi od niego pieniędzy. na dach dómu, chodzącej z napadów bandyokich. śladu. 

rzy 

Białek w pierwszej chwili chciał rzu- który przerąbano tOJ)Oraml i w ten spo- Szajka ta pod dowództwem krwawe-
C1Ć się do ucieczki. lecz bandyci wycią- sób dostano się do wnętrza. go Tyrana, jak zwan'O gO powszechnie, Katastrola górnl·cz~ 
gnęli z kieszeni rewolwery. W chwili, gdy policja znalazła sIę grasowala przez dłuższy czas w woje- U 

Biatek widząc, iż opór jest bezcelo- we wnętrzu kryj6wki bandyckieJ, herszt w6dztwie lubelskim i radomskim budząc na polskim Slflsku. 
wy, przyznał się, iż posiada przy sobie bandy, 28-1etni Stefan Tyran, jut nie postrach we wsiaGh 1 małych mlastecz-
1000 złotych, które miał zanieść do Sa1- żył. kach. 

miMzyc swemu ~c~ hanillarzowl by- ~~~.~~~.~~~~~!\!.~~~~~~~~~~~~~!~~!i~.~~~~~~~~ 
dla. 

Pieniądze te oddal bandytom, pro­
sząc ich jednak, 
by wystawili mu zaświadczeni~, że zra­
bowzli mu pieniądze gdyż inacze1 ojciec 
mu nie uwierzy, ze padł ofiarą napadu. 

Pod drzewo - kuJa w łeb. 
Bandyci nie uczynili zadość jego żą­

daniu. 
Przywiązali natomiast młodzieńca 

do drzewa zamierzaJąc go zastrzeUć. 
Krzyki przerażonego Biatka usły­

szeli jednak na szczęście gajowi znajdu­
jący się w lesie, kt6rzy pośpieszyli na 
ratunek. 

Strzelanina w lesie. 
Bandyci p.rzywitali ich 

gradem wystrzałów. 
GajOWi natarli na opryszków. Wywią 

tala się dtugotrwata strzelanina. Bandy 
ci z których led en zostal lekko ranny 
obawiając się, iż ooglos strza·łów zaalar 
muje policję, cofnęli się w końcu i u­
kryli się w gęstwi,nach leśnych. 

_ _____ _________ •• J'. 

- Zabiliście ojca ł matkę. Dla tak okrutnej zbrodol nłema okoUcznoścl ła­
godzących! 

- Ależ, panie mecenasie, niech pan powle sądowi. te Jestem okrąKłym ... 
rotą! ... 

MEr, 'MM" G 

Aresztowanie Olszańskiego 
sprawcy zamachu na b. prezydenta 
" Wojciechowskiego. 

Berlin, 17 sierpn,la, 
O napadzie zawiadomiono "r~adze po­

liCyjne, które zarządziły ene'r~ic~ny po .. 
ścig, trwający kilka dnI. W Gdańsku aresztowano studenta 

ukraińsl'ilego Olszańskiego pod zarzu­
W osaczonei krviówce. tern kradzieży. 

w poUcji berlińskiej, iż popełnił zamacb 
na b. prezydenta Wojclechowsłdego we 
Lwowie, o co był oskarżony Steiger, 
ostatecznie uniewftnniony. 

Polska będz1le zapewne domagać się 
wydaru'a Olszańsklego. Jak ustalono bandyd, przenieśli się do Olszański zeznał w swoim czasie 

województwa lubelskiego. gdzie we WSi --:u::--

GOdziemb6w, mieli własne gospodar- / 

~~~§!!!b&!!!iii' !!!!!!!!!!!!!QW~s !!!'I Kałasłrola samochodowa 'na szosie. 
Dolar w Łodzi. Jedna osoba zabita, 5 ciężko rannych. 
W dniu dzisiejszym przed poludn!em Z Inow.rocławia telefonują: f Silą uderzeni~ o~rzucony w tył sa-

na tynku D'ienieżnYm w Łodzi w obro- Na szosie Inowrocław - Strzelno zda mochód wywrÓCIł S1ę do góry kolamI, 
Łach prywatnych kurs dolara wynosIl rzyła się wc~oraj straszna katastrofa sa przygniatając pasażerów. 
9.07 w płaceniu i 9.08 w zaofiarowanIu, mochodowa. Skutki katastrofy były fatalne. 
Tendencja. niec.o mocniejsza. Materjału O g~dz. 3 po pol. szosą tą zdążał do Marjan GruszczyńskI, który w tra-
wystarczającą Iloś~. Bank Polski placU PoznanIa samoch6~ osoboWY, nr: 11132 gicznej chwili usiłował wyskoczyć 
~a dolarv po kursle 8.98. należący do franCI'5zka NOWickiego. z auta, został zabity na miejscu. 
I PRZED GIEŁDA WARSZAWSKA W aucie prócz Nowickiego. który 0- • 

Londyn 44. 06 
Szwaicaria 175.26 

• b'ś' ki ł h d 'd P. Nowakowska uległa złamaruu le-50 I c1e erowa samoc o em, zna] o- . k' .. t . 
wało się 5 osób. a mianowicie: Marjan wel rę I a prawe} nOgI, oraz ws rząsowl 

Nowy Jork 9.05 
ParYi 24.74 

n PRZEDGlELDA WARSZAWSKA. 
Dolar w obrotach prywatnyoh 9.07. 

PRZEDGIELDA r ...... l"' ~.ł" ". 

;~tot.v 56.90 
Dolar S.l3 1/4 
Warszawa 56.65 
Przel(az na \Varszawę ~.UI 

Gruszczyński. Zlnany przemysłowiec z mózgu. ,. . . 'A 
Pznania. jego narzeczona p. Syntelów- . DotklIWie ranm zostal,I dam Ko: 
na, Nowakowski zamożny kupiec z Po- meczn;y~ która ma p.or~moną głOWę! I 
znania, je~o żona oraz Adam Konieczny właś~IcIel auta. NOWICkI, kt~rer:tu kie-
urzędn.ik. row~lca prz~g,motła. klatkę, pierSIOwą. 

W pobliżu Sirzelna. na setnym kilo-. NIeco mm~l ranm wstalI Syntelówna 
metrze. gdy aUto znajdowało się w pel-II NowakowskI. 
nvm biegu, pękła opona u przedniego ko Na miejsce wypa-dku wyjechała po-
la. Samochód poczał robić zygzaki po ,lieja. 
szosie a nim gO zatrzymano wpadł na I Rannych odwieziono do szpitala po­
stertę kam!e'ni.wiatowego wStrzelnie. 

Katowłce, 17 &1erpn1a. 
Wczoral wieczorem w szybach Rlcb 

tera usunęly się kamIenie na komore, 
w której pracowało ośmiu górników, 
którzy zostali zasypanł. ~oboty ratow­
nicze podj~to natychmiast pad kłerow­
nktwem sztygara Leonarda <'-oprowa­
dziły narazi e do wydobycia Jednego 
cię!ko rannego i Jednego. lekko rannego 
oru zwłok dwóch ubitych KÓrników. 
Sztygar Leonard uległ 'W czuto r,9botv 
ratownIczej clętkbn .obratcn1om.. f -

'4 

Band, SZpIBg6. 
zlikwidowano w Lidzie. 

l\VIłnO, rtT sierpnia. 
Organa.traty pogra.nkzneJ przy­

trzymały !Jana Wo~niaka. z pseudoni­
mem .. Saszka" w momencie przekrada~ 
nla sIę przez granicę. 

ZnalezIono przy nim obfltJl materjaa 
odnoszący &10 do naszeiO lotntctwa. 

MI o~nlak przyznal się do szpiegostwa 
t wyjawll WSPÓlnikÓW. z których fedn~ 
ldlku zdotalo zbiec. 

Olównym czlonldem tel ba·ndy była 
mIeszkanka m. LIdy, triejaka Czernfa­
kówna, która będ~c kochanką s.ierżanta 
2 pułku lotniczego, stac.tonowane~o w 
LidzIe, Kazimierza Kozakińsklego, otrz,y 
myWata od niego tajne dokument a.. 

Aresztowania w Grecji. 
'Ateny. 18 sierpnia.. 

Przy;w6Qca skr'ajnych liberałów Ka­
fandari6. zstal aresztowany pod zarzu­
tem zorl{ani:zowania rozruchów na wy­
spie Krecie. Prócz tel{o obwiniony jest 
on o rozszerzanie proklamaCji wśród gar 
n:zonów. Razem z Kafandarisem został 
aresz,towany szereg Wyższych ofi.cerów 
którzy brali udział w rozszerzaniu pro­
klamacji. Także burmiS'trz Pireu:sn został 
aresztowany. Kafandarls zostanie vrze 
wieziony do Aten. 

- Dziękuję za gratisowe przewIe­
zienie mnie autem ... 

- Proszę bardzo... Chciałem tylk~ 
sprawdzić, czy ta maszyna nadaje się 
~a auto cieżarowe_ 



_S_l_' _l::-______________________ ...;.,,_v_"_l'_~l r c: W JJ C::., o .~ N V. 

Siedm grzechów głównych 
utrzymuje świat w naprężeniu i nieładzie 

gospodarczym. 

• ol. 

11orfosłftJmylui ,,- nlePrzrleJmil"bl tititttl)UItL - ~p'ełnlołlym pttez 'pewne 
oned5leb1orstwo kfnemato2'raHczne. które dla reklamy SWego filmu nie zawa­
hało się 02łosłć. Iż ciało narodowel[o bohatera. 1000da Kitchenera. który zsdnął 
podczas wojny światowej. zostało odnalezione na brze1?;a-ch Norwegii. Istotnie, 
malazł tle ktoś. oodobno chory umysłowo. który sprowadził do Anglii Jakąś 
trumne. twierdząc. że zawiera ona sławne zwłoki. Bluff wYszedł Jednak na Jaw 
J wywołał pows.zecłme oburzenie ł niesmak. Jakgdyby dla przeproszenia KItche­
.era za humbu2 nastePCa tronu. ks. WaUl. odwiedził pomnik wielklea:o an2Iika 

Ekonomista szwedzki Gustaw Cassel 
ogłosił w konserwatywnym "Svenska 
Dagebladet" artykuł, w którym twier­
dzi, że polityka gospodarcza Ligi naro­
dów ma 7 grzechów na sumieniu. 

Pierwszy grzech popełniono, żąda­
jąc ogromnych odszkodowań wojennych 
które od 7 i pół roku stoją na przeszko­
dzie uzdrowienia życia ekonomicznego. 
To samo można powiedzieć w pewnej 
mierze w sprawie żądań Ameryki zwro 
tu długów od Europy. 

Drugi grzech popełniono przez niedo 
stateczne dostosowanie się do sytuacji, 
wywołanej żądaniami wyplaty odszko­
dowań. Jeżeli się żąda odszkodowania, 
winno się także mieć możność produkty 
wnego jego użycia. 

Trzecim grzechem jest ogólny po­
wrót do protekcjonizmu, wywołany po­
niekąd obawą zapłaty odszkodowań, 
stojący również w bliskim związku z 
wszystkiemi narodowościowemi prze­
ciwieństwami, które bez najmniejszych 
przeszkód rozwinęły się podczas wojny 
Ujemny wplyw protekcjonizmu najle­
piej okazuje się w żegludze. Zmniejszo­
ny popyt na tonaż powoduje ogromną 

depresję na rynku frachtowym, na któ­
rym jedynie dzięki ciągłemu obniżaniu -.. M 

frachtów, utrzymany jest międzynaro­
dowy obrót towarowy. 

Czwarty błąd popełniono przez wzma 
żenie się protekcjonizmu wewnętrzne­
go. W sposób bardzo niepokOjący roz­
winęła się polityka zapomogowa, np. 
przez wypłacanie kredytóweksporto­
wych. Najlepszym przykładem jest prze 
mysł węglowy angielski, którego za sa­
dniczem zagadnieniem, niemożIiwem do. 
rozwiązania przez jakikolwiek strejk, 
jest zwolnienie setek tysięcy robotni· 
ków od pracy, która się nie opłaca i da· 
nie tym silom roboczym bardziej pro­
duktywnego zajęcia. 

Piąty - przeciw zdrowej ekonomft 
światowej popełniono przez zamknięcie 
do niektórych państw emigracji. 

Szósty - leży w wyśrubowanych 
do niemożliwości wydatkach komunal­
nych, jaK l państwowych. 

Zwiększone użycie dochodów pań • 
stwowych l gminnych dla celów publi­
cznych odbywa się przeważnie kosztem 
tworzenia nowych kapitałów. Prawdzi· 
we uzdrowienie da się osiągnąć jedna­
kowoż jedynie przez silne zwiększenie 
kapitału w świecie, który da możność 
rozpoczęcia nowych budowli i fabryk i 
umożliwi przyspieszenie tempa rozwoju 
ekonomicznego. 

Wreszcie siódmy i ostatni grzech. 

P O• C Z e s n eJ- a u -I który popełniły niemal że wszystkie pań 
• stwa, opóiniający uzdrowienie gospo· 

darcze świata i w którym niektóre pań· 
y erz 

Bohaterski radjolog POŚWiPCl-ł be h ł ł stwa trwają jeszcze dotychczas, pomi· ~ Z wa an a w asne mo nieobliczalnej szkody, jaką przyno-

clało na ołtarzu wiekopomnych odkryć. szą ogółowi, to odkładanie bez końca 
uregulowania światowego ustroju pie-

Raa}otog szpitala Cochln Wi ParJt'u. feczułcza. Za ;pomocą IfycJi promieni zwal Zywy trup. ł niężnego i stabilizacji walut. Ta zwloka ar. Maksym Menard. unarL czal anerJukleroze. OstatnIo czy,nil pró 
DopIero idy .umarl, oplnja pubtlC'zna by leaenia suchot .za pomocą tych pro- Oi:Hąa rozpoczyna się nIe polega tylko na mylnych poglądach 

,we PranC'J! pOjęla., te zsud1 z nLm do it'O mIent i m6g1l również na tern 1>olu d(}o teoretycznych, lecz także w wielkiej 
bu nłetylko Jeden % rozlicznych pracow- nosić o poważnych rezultatach. okrOpne męczeństwo tego człowIeka. mierze na braku moralnej odwagi, aże-
n1ków duchowYcb. ale równiet Jeden z Lecz to wszystko nie byłoby °jesz_ Leży w ciemnym pokojU; mózg jego by spojrzeć na położenie takie, jakiem 
naJszlacbemJeJszlrch bohaterów nowo- cze - bohaterstwem, a tylko sumiennem funkcjonuje z całą precyzją, ale ciało ono jest faktycznie. 
~ycb. spełnianiem obowiązku przez inteligent- zw,olna uleg-a rozkładowi. TraCi oczy" 

Dr. Muime. M..enań1Jni P!OS.ta.ot~ ,boba nego. bystrego badacza naukowes;ro. Bo znosi z uśmiechem okropne bóle. Ale... Trzeba przyznać, że w sądach proi. 
łeranb < haterskte jego poryWy, tlfawnlaj~ sie nie ustępuje z posterunku! Jest już wla- Cassla jest bardzo wiele stuszności. 

Bohater w toku 
ków. 

na zgoła innem polu. ścfwie .. żyWym tr,upem", bezładną masa, fA 14 .... JiIl'WIMiNM·.EMI!fA 

W
·le Oto poświęcił siebie samego, swe cla- g-nljąceg-o ci a la. ale wcią1 wierzy, że bę 

- ~ swój ~ dla umlłowaneJ wie- dzle jes2X:ze pracował, że uda mu ~ do . 
dą. Jeśli za cenę bohaterstwa przyjęli-- koń.czYć te.go, c~ $'Obie jako cel ŻYct~ lIBropIanam Z łłBu' ... Jorku 
Imy wytrwanie na pOsterunku. mimo. przedsięWZIął. Mimo boleści. ktÓre 7JnOSI n w 

rw th\'gu w'le.k'ów )loJecfe llołiate'r" te wrodzony popęd samozachowawczy mimo utrate władzy niemal we wszyst- do P~ryz· ~ 
nle~lo Jrruntownej rewizjI; zakres tego nakazuje opuszczenie &,0 wobec grożące ~ich org-anach s.weg~ ciała '---: przepojo~y U U 
p~ecia z.namfenlcie się rozszerzył, Z cia gO n1ebezpieczeństwa .-- to dr. Menard lest radosną WIarą l glęboklm optY'lmz-
.nego DojmowanIa bohaterstwa Jako po- był bohateremL mem. Wierzy w swe uleczenie 1- dal-
atacl bojowej. oPromienionej laurem 'Lwy o o szą pracę. 
cięsłwa. Indywidualności, wykonującej RU·Jnowanie własnego Ostatnie lego słowa brzmią: 
czyn nlezwYkl,ej miary na polu chwaly- , --- Natychmiast po uleczeniu zabiorę 
przeszla ludzkość do szerszeg-o stosowa Ciała się do dalszych prac, a mam ich przecież 
nia tego pojęcia. Ongi bohater chadza1. • tyle Jeszcze przed sobą ... 
w stal okuty, dla tłumu pól-bó~, pO-I Klćdy mu raazono, by zaprzestałl Któż zaprzeczy, że ten pioni'er i mę-
strach dla wrog-a, tarcza dla SWOIch. tych doświadczeń na sobie samym. by czennik nauki jest Dosta~ą bohaterską? 

Główną cechą boh~terstwa była nle- ustąpił z posterunku. zagrażającym już 
twykla odw~ga. osobIsta. nie naglą śmiercią, a powolnem, przez 

9~aoza~0 SIę Jednak, że bo~aterstwo długie lata konaniem. zamieraniem po­
KWltme me tylko na polach bIteWnych. szcrególnych części ciała odpowiedział 
Również l w ~maganiach wew:nętrznych lagodnie : ' 
o prav:dę: Wledzę, o wydarcl·e p~zyro- - Od lat trzydziestu zajmuję się zba 
~Zl~ je] ~ale~nic --: wola ~ytrwama i PO daniem promieni X. od lat kilkunastu cia 
sWlęcenla SIę nOSI znamIona bohater- lo moje stale niszczą te promienie; mam 
stwa. .. ,za zadanie zbadać. jakby można temu 

TakIm wł~śme bohatere?1' kt?rego wo procesowi rozk~adowemu przedwdzia­
la 'Yvt.rwaula doprow~dzl~a az do mę- łać; dotychczas mi się to nie udało nie­
czenskiego samozaparCIa SIę był dr. Me stety; mam tyle jeszcze prz,ed sobą pra. 
nard. cy ... 

W roku 1910 musiano d-rowi Menard Pierwsze o odkrycie. amputować palec. Potem drugi, trzeci. .. 
Po kolei . 

Był on uczniem słynnego lekarza i fi- wszystkie palce padały ofiara promie-
zyka Arsonvala, i podobnie jak on rów- ni X. 
llież lekarzem i fizykiem. W roku 1895 Wreszcie odcięto mu obie ręce ... Pod 

( -
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chce polecie~ francuski kapitan 

Paryż. 17 sierpruia.. 
SpecJalna słutba telegraficzna "Expressu". 

Znany pilot francuski kapitan Rene 
fouch czyni przygotowania do lotu New 
Jork - Paryż. 

Lot ten trwać ma od 30 do 36 godzin. 
Przeciętna szybkość lotu wynosić ma 

\ 160 kilometrów na godzinę. 

począł się zajmować świeżo właśnie od czas wojny był zatrudniony w sz,pitalu 
trytemi promieniami Roentgena. Był on volowym Carriere-sous-Bois i uleczył 
lednym z pierwszych który fO.zpoznal, niezliczona. ilość żołnierzy. AI'e wysta­
że promienie X w tkankach ludzkich wiając swych pacjentów przez kilka mi 
powoduja. t. zw. "anarchię komórek" i nut na działanie promieni, sam godz:na­
począł praoowa.ć nad tern. jakby to u- mi calemi doświadczał na sobie ich sku 
boczne oddziaływanie tych promieni spa teczności. badając wciąż. jakby mOŻi1a 
rałiżować i unieszkodliwić. Jemu za- przeciwdZiałać r-ozkładowemu ich wpty 
wdziecza wiedza lekarska szer eg prac, wowi. Przed dwoma latY poczęły się u­
odnoszących się do leczenia choroby iawniać rozkładcze następstwa na jego 
wola i naczYń krwi onośnych. VV ostat- twarzy. Wtedy dr. Menard zażądał. aby 
aich latach zajmował się zbadaniem pro na nim wypróbowano działanie radu; z 
mieni uI.tra-fiJoletowych. Doszedl do prze początku okazalo się to korzystne, lecz 
,( 'lania, że tkwi w nich cudowna moc niebawem przysz!a silna r,eakcja,. Trzy sławy: Mary Pickfora. DouS!:tas Fairilauk's i Zuzanna Lel1~den w Paryżu, 
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Zmasakrowany trup na szosie. 

Bójka, wynikła z błahego powodu, zakończyła się 
śmiercią jednego z uczestników. 

Łódź. 18 sierpnia. 
We wsi Nowo-Solna, w pobliżu Ło­

dzi. wynikła wcz'oraj po po1:udni'u krwa­
wa bójka. która zakończyła się śmieroią 
jednego z jei uczestników. 

Okoliczności strasznego wypadku 
przedstawiają się następująco: 

Szosa prowadząca z Nowo-Solnej do 
Łodzi od pewnego czasu .ulega naprawie. 
to też przejazd przez nią jest utrudniony. 
W czoraj po południu szosą tą jechało 
wozem trzech mężczyzn kompletnie pija 
nych. 

Gdy jeden z pracujących robotników 
zażądał od woŹ'nicy. by skręcił w bok. 
wszyscy pasażerowie przeciwstawili się 
temu żądaniu oświadozając . . iż pOjadą 
tak, jak im się bę.dzie podobało. Pomię 
dzy robotnikami a trzema pi1ClJtlymr 0-
sobni'kam1 'dosmo do ostrej wymiany 
zdań. 

Jeden z pasażerów widząc. iż ;akiś 
robobniik zamier,za zatrzymać kolie, ude­
rzYlł gO batem w twar,z. 

Wybryk ten spowodował zaciętą bój 
kę, która miała krwawy epilog. 

L. __ .... __________________ DD ________________ ~m~ Gdy robotnicy rzuciH się z pomoca, 
ra!llnemu koledze, wszyscy trzej pijani 
zeskoczyli z wozu t natarU na nllch, obrzu 

~rofer: - 'A teraz zapłacI mi pan odszkodowanie za moją pękniętą oponę. 
~a przyszły raz będzie pan wiedział że nie wolno nos,ić ostrych przedmiotów I 

cając ich f{,radem kamieni. Robotnicy PO­
ozę.lt się bronić. 

w długiej kieszeni!... 
; • +HasiM we; 5H*' es 

'Jeden z pijanych, 23-letnV Jan hne-
ee WMW e .. 

W obronie czci niewieściej 
WYSkOClyłl mlodłJ kobieta z okna na bruk uliczny. 

Krwawy epilog zalotów przy ul. Grabowej. 
Lódt. 18 sierpnia. 

'VI mieszkaniu przy ulicy Grabowej 6 
flYdarzyl się wczoraj wypadek, który 
poruszył do głębi okolicznych mieszkań 
ców. 

W jednym z mieszkań tej kamienicy 
tamieszkiwał wraz z rodziną niejaki 
MIeczysław Krzyżanowski. 

Wczoraj wieczorem Krzyżanowski 
niewiadomo z jakiego powodu urządził 
w swem mieszkaniu libację, na którą 
zaprosił między innymi 22-letnią Helenę 
Gruszewską, byłą tkaczkę, obecnie bez­
fObotną. 

Krzyżanowski od dłuższego już cza­
su obdarzał Gruszewską swemi wzglę­
dami, 
młoda J1fewlasta nie zwracała Jednak na 

to uwagi. 
Goście zabawiali się wesoło, racząc 

się wódka.. Szczególnie sam gospodarz 
był w doskonałym humorze i wychylał 
kieliszek za kieliszkiem. 

Ponieważ około godziny lO-e! zabra­
kło wódki, postanowiono zakupić nowy 
zapas trunków. 

Mloda niewiasta poczęla się s nim r J(rzytanowsJd, który pod wpływem 
szamotać wzywając pomocy. strasznego wypadku otrzdwiał nagle, 

Okrzyków jej nikt jednak nie słyszał wybiegł na ulicę. 
W pewnej chwili udało się jej wyr- Ujrzawszy dziewczynę w kałuty 

wać z rąk Krzyżanowskiego. krwi zaalarmował sam przechodniów. 
Widząc, ii ten zamierza rzucić się W tej chwili znalazła się na miejscu 

na nią po l'az wtóry, wskoczyła na pa- wypadku reszta gości. 
rapet okna i nie namyślając się ani Zawezwano pogotowie, Lekarz po 
chwili udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł 
rzuclTa się z pierwszego piętra na bruk. Gruszewską w stanie poważnym do 

Nieszczęśliwa kobieta uległa zlama- szpitala Poznańskich. 
niu kręgosłupa. Krzyżanowski zostal aresztowany. 

W naJblftszym czasie rozpoczną sfę tradycyjne Jut, 
posiadające doniosłe znaczenie dla rozwoju gospodar­

CZfłgO Polski 

TARGIWSC ODNIE 
WE LWOWIE 

W tym celu do pobliskiej knajpy u­
dali się wszyscy obecni z wyjątkiem 
Krzyżanowskiego i Gruszewskiej, któ-
rzy pozostali w mieszkaniu. ./ 

Gdy znaleźli się sami KrzyżanowskI 
podniecony alkoholem zbliżył się do 
młodej niewiasty. 

Lata ubiegłe dowiodły, te Targi Wschodnie są znako­
mitym czynnikiem pogłębiania własnych naszych ryn­
ków zbytu. a rozszerzania eksportu polskiego na Bał­
kany, do Rosd, Austrji, oraz na dalel(ie rynki azjatyckie. 
Cl:lem oropagandy wytwórczości polskif.lj, a w szcze-

gólności wytwórczości włókienniczej 

e ubllka" Oruszewską ogarnął przestrach. 
Poczęła się cofać w kierunku drzwi. 
Krzyżanowski zamknął je jednak na 

klucz poczem rzucił się na dziewczynę 
'&dzie~aja,c z niej odzież. 

la l~ni 

lun ~~riin~ 
na łódzkim 

ekranie 

" 

" 

przystępuje do wydania oka~ałego numeru s-pecjal-
nego dla Targów WschodnIch. 

W specjalnym targowym numerze "Republiki" za­
bior" głos najlepsze siły gOSPodarcze, oświetlając 
wszechstronnie nasze ekonomIczne problemały. 
Targowv numer "Republiki" zawierać będzie cały sze­
reg poiytecznllcb prakt!1CZnSlCh informacJI. do-

tyczących handlu wewnętrznego i zagranicznego. 

pu lika" 
przyjmuje do numeru targowego ogłoszenia firm 
handlowych I nrzemYii:owyd" które w ten spo­
sób zyskują tanią, praktyczną j celową rłłklamę na 

Targach Wschodnich we lwowie. 

Wydatek na reklamę jest jednorazowy! 

Zysk ~ klijenłeli jest słały:! 

Wszelkich inform, cji w .sprawie ogłoszeń do specjalnego 
numeru targowego udziela Administracja "Republiki", 

czek, zamieszkaly w load przy Ulic} 
Pomorskiej 125. oddalił się od swych 
towarzyszy ~ zblU,ywszy się do robotni­
ków pczął w nilch f1.ucać kamieniami. 

W odpowiedzi na to rzucono weń koł 
kiem, który 

u~odził Janeczka w skroti. 

Z okrzyklem upaal na ziemię. W tel 
chwili padło naft kilka kamieni, które tra 
My gO w c'l$lszkę. Widz<\c to jego kole-o 
ozy przypu~~il! nowy atak na robotni­
ków. 

Jeden z ni'ch, 30-letn! Mieczysław Pa 
wl'Owski. s'kle,piika'rz, zami'eszk.ały przy, 
ulicy Brz~~/:ń;l( ej 76 został r(:wnież ran 
ny. Podczas szamotania się 7 p:janvmi 
któryś z TO:" )~n'k6\V zbliżył SIę do leżą­
cego na .l!~rni Janeczka. który spoczy­
wat sztywny zupelnłe. 

Nachyliwszy sie, skonstatował z prze 
rażeniem, ilż ten 

nie daje znaku tycJa. 
O strasz.nem swem spostrze!enhl za­

wiadomił natychmiast kolegów, którzy 
zaprzestali bójki. 

Zawiadomiono o strasznym wypadku 
pogotowile oraz policję. 

Przybyły lekarz skonstatowClJt zgon 
JanecZ'ka 'W'skutek otrzymanych ran. 

Pawtowskie~o w stanIe dość powat­
nym odwieziono do szpitala. 

Tr.upa zabezpieczono aż do zejścia 
władz sądowo-policyjnych. 

Do wsi Nowo-Solnej zjechały wladze 
śledcze. które w sprawIe zabójstwa pro­
wadzą dochodzenie. 

.. Ił • 

Krwawy porachu 
nek w bramie. 

Pogotowie opatrzyło dot .. 
kliwie pobitego Pielesjaka~ 

Lódź, 18 si'erpna. 
SpotliaH srę z sobą przy bramie do­

mu nr_54 przy u'licy Rokicińskiej. 
Dwaj ci panowie, Franciszek Hoffera 

(Rokicińska 97) i Władysław Pieleśniak 
(Kamienna 97) mieli z sobą stare pora· 
chunki. 

Gdy Pieleśni'ak' zauwatyl swego wro 
ga, usiłował się cofnąć. 

Obawial się bowiem spotkania z Hof 
ferą na ciemnej, odludnej ulicy, wobe­
przewagi fizycznej przeciwnika. 

Było już jednak zbyt późno. Hoffera 
zauważył go bowiem i nie mów~ąc ani 
słowa rzucił się na P,ielesiaka. Uderze­
niem głowy w. pierś powalił go na zie­
mię. 

Pielesiak' tęcza,c z Mlu błagał go 
litość. 

Przeciwnik był. jednak nieug,iety ; 
kopnął go nogą w usta, wybijając mu' 
kilka zębów. 

Krew zalała twarz rannego. Tarza­
jąc się u nóg przeciwnika, który go ko­
pał i bit bez litości, wołał rozopaczHwie 
o pomoc. 

Okrzyki Pleleśniaka usłyszał na 
szczęście jakiś przechodzeń, który spo­
wodował zakończenie strasznego pora­
chunku. 

Ranl1ego odwiez,iono do szpitala. 
Hofferę pocia,gnięto do odpowiedzhl~ 

ności. 
, ..... _---

ł Awanturę na komisjI 
poborowej 

wszczął p. Przybysławski., 
Wincenty Przybyslawski, przed pój~ 

ściem na przegląd wojskowy kropnął 
sobie kilka kieliszków, by dodać sobie 
animuszu. 

Gdy przybył do lokalu przy ulicy 
Traugutta byt w wesolem usposobieniu, 
co nie przeszkodziło mu posprzeczać się 
z kUku poborowymi. 

Po pewnym czasie poddano go wre­
szcie badaniu lekarskiemu. 

Pijany poborowy wszczął awanturę 
z przewodniczącym komisji. 

Zawezwano więc policjanta, lffór~ 
zaprowadził go do komisarjatu, gdzie 
spisano protokuł. 



li::tr. <I. 

Kalendarzyk. 
d SIERPIf:N 

SRODA 

I.)ziś Agapita M.. 
JutroI Marjana 

Wschód uonC8 r. ~ 4.23 
Lachód o g, 6,55 
Ws,h. k.się'-y~a o g, 249 
Zachód o g. tl~O 
l.Hugośc: dnIa g. 15.55 

liI ___ :."" Ubyło dnia 2.05 

- To jest, ogromnie niebeżpieczne! 
Muszę tę wycieczkę polecić mojemu kon 
kurentowi !... 

f'XPPPC:C::: wrFr7n~1'V.,.. 

Oszust mat ymonjalny w potrzasku. 
drze) Dawr ' s i, D zic·el naiwnych dziewcząt 

dosłał się wreszcie za kratki więzienne. 
21-letni Andrzej Gawroński nauczy- Znalazłszy się bez środków do życia nych Kostrz., od przyszłych teściów 

ciel w jednej z wi'osek p. m:awskiego po przestępczą działalność na polu swych pobrał 500 złotych na koszta we 
zostawał na swej posadzie do czasu po- wyzyskiwania naiwności dziewcząt sela i ulotnił się jak kamfora. 
pełnienia grubszej afery, której ofiarą pa 
dlj rodzice dzieci szkolnych. Afera pole- pC'stanowił uczynić stałym swym proce- Koniec kar,jery uwodziciela 
gała na tem, że G. pobrał od ucznifJ\v derem. Kolejno więc pojawia się w pow 
~wo!ch pienia,dze na książki, kt6rycn n!e płońskim, pułtuskim, warszawskim 
kupi>l. Roztrwonił wówczas okulo Wszędzie nawiązuje znajomości z mlo-
2000 mk. W tym samym czasie dzięki u- demi pannami, które 

Następnie G. przeniósł operacje w 
Kutnowskie. Ale miaty one być grobem 
jego 

kariery niebieskiego ptata. 
rodzIe, inteligenCji i gładkiemu obyciu pod pozorem ożenku uwodzi I naraża na 
rozkochal w sobie straty pieniężne. P. Anna Juszyńska, córka bogafego 

młodziutką nauczycielkę Działa niemal z zupelną pewnością kołonisty z Rzutowa (gm. Łęki) na zabaw 
którą naciągnął na pewne kwoty plenięż Ofiary jego afer wie w Łękach poznała młodego człowie­

ka. podającego się za nauc'zyciela z Kutw 
ne. z obawy przed kompromitacją -milczą, na. Mężczyzna ów bardzo jej przypadł 

Po dokonaniu tych nadużyć ulotnił 
się z mławskiego powiatu. Dzięki cha-' Narzeczony z pociągu. do gustu. Snać i piękna Hanka silne wra 
os owi, panującemu wówczas .w naszej żenie wywarła na "nauczycielu", gdyż' 
administracji, czyny te uszły mu zupel- ,Przea paru miesiącami p. Marja Kc- asystował jej przez cały wi'ecz6r. 
nie bezkarnie. strzewianka, zamieszkała w KIembowie Po zabawie zapropol1'owa~ dzIew" 

W jakiś czas później pojawU się w powracając z Warszawy do domu, mię- czynie odprowadzenie jej do odległego o' 
okolicach Warszawy znów jako nauczy- dzy stacjami Woromin a Tłuszcz pozna- 3 klm. od Łęk - Rzutowa. Propozycja 
ciel wiejskI. Niedlug'O jednak pozosta-la eleganckiego, przystojnego mlodzień- ta skwapliwie zostala przyjęta~ 
wal na nowej posadzie. Gdy ujawnilo ca. W drodze doszło do pogłębienia leli zna· 
się, że ml'ast wymaganego sześcioklaso- Między dWOJgiem poaróżnycn wywią jomoścL 
wego wykształcenia. skończyl tylko za ta się ożywiona wymiana zdań, w re- W pewnym momencie ml'Odzieniec 
dwie klasy, z zajmowanej posady przez zultacie której oboje doszli do przeko- począl się uskarżać na silne bóle żołąd-

N as dk· władze szk01ne zostal zwolniony. I tym nania, że są stworzeni na to, by wspól- ka. Im bliżej bY'Ii domu, tym bóle sta .. ze Dorzą J. razem zdążył już popernić s'zereg o- nie uwi:t gnia'zdko rodzinne. wały się dotkliwsze. Wreszcie o kilkaw 
-;:- szustw, które ze w'Zględn.t na drobne po- , W rezultacie powyższego Gawroń- set kroków od Rz.utowa "nauczyciel" o-

A Garycegala znacie?. Mówiłem ju~ szkodowanIe ofiar, znowu uszły mu bez ski wraz ze świeżo upieczoną "narzeczo- świadczył przerażonej pannie, że czuje 
~am o mm ... Bardzo go lubię ... Ogrom- karnie. 'Już wówczas wśród poszkodo- ną" udał się do Klembowa celem oświad sie tak źle, iot da:leJ nie może uczynjć 
me wesoły człowiek... wanyc:h n.rzeważały Iiczebni'e czenIa się o 3'ej rękę rodzlC'Om. Zabawi'w kroku R kI t j k' , dl Prz,ed ty~odniem wyjechal do KaII- po • ze szy o z ę iem przysla ' na: 
sza. Mial tam zabawić jakiś tydzień. Wia wiejskie dziewczęta. szy kilka dni w domu bogatych i go~c1n- ziem!. Tkliwej panience żal się zrobao 
d0!R0 ,prze.cież '- lodzermensch nle próż "chorego". Pozostawiwszy go na drow 
!lU]~, Jeżeh tu nie można zarobIć. jedzie dze pędem pobiegła do domu. Tu, wytlo 
(l? ll1neg-o miasta. gdzie zarobić napewno P l. maczywszy rodzicom konIeczność za-
nie można ... Ale zawsze jechać trzeba!.. O a arOlą na r gU. opiekowania się chorym, posIała 1>'0 nie 

OancegaI pojechał do Kalisza. go swego brata z końmi-. 

~e ~:~i~~fOt~~~~~I~i~~~illettf:~e~ lK~_ POnUrB dzlsJ-u 15-łBlnłB) dZiswczyny Jęcząceg'O mlo?zi:ńca przywieziono 
hs:zu czte~y dni L l?o upływie tego czasu Cło zagrody JuSzynSkICh, Pod troskliwa 
miał zamiar wrÓCIĆ kurjerem do Łodzi. \dórą zły los zepchnął w niziny życia. \oPieką szybko przyszedł "do zdrowia. 

,Pan Gance~aI nie lUibI jednak nlespo- ,. .' . _ Zbytecznie doaawać, że byt to An. 
d~lanek. Pan Gancegal wier'ny swej żo- Lódz, 18 sierpma wódką, poczem po kIlku g?d~mach wy- orzej Gawrońsk! który dziekf udanej ch . 
me. Broń Boże, o nic uego jeI me po- Salomea Ratuszyk miała lat piętna- rzucił na bruk, nie dając plemędzy. robfe wkradł si~ d d . 1 Trl\ k' 'b~ 
sądza... ście. W ątla, drobna i wychudzona wy- Salomea obawiała się wrócić do do- o omu. ~ ~sz.Y "s. le 

. Ale. w każdym razie, pan Gancegallu wierała wrażenie znacznie młodszej. mu bez gotówki i ukrywszy się w bra- by na ~II1ŻSZY czas zamąC1C 1'01 spokój, 
bl....QyĆ za wsze zabezpieczony. Przed kilku miesiącamI, gdy w do- mie zamierzała tam spędzić resztę no- Rzecz Jasna sprytny oszust c'zas pobytu 

;Wysllal więc zaraz telegram do żo- mu zapanowała straszna nędza, oświad cy. . swego w Rzutowie wyzyskał na rozko-
ny,. że 'YSZyst~o Wcześniej zalatwI I ~ I czono dziewczynie wyraźnie, iż musi Zabrano ją do k?misar,lat1;l. chanie aziewczyny. 
dwa dm będZIe w domu. sama zarobić sobie na życie. Przy dochodzemu pohcYl~em. ustalo 

OczywiścIe. że PO wysIaniu telegra- Cóż miała począć nieszczęśliwa? no, iż Ratuszyk6wna upraWIa merząd, I znów 
ID.u. byt już spokOjny wiedzlal te nIc Nie uczono jej nigdy fachu i nie przy nie będąc reglamentowaną. . zaręczył się po raz niewfadomo który! 
z!ego już gO nie oC'Zek~je. Zona przecIeż gotowano do żadnego zawodu. Próbo- Zajęła się nią komisja. dla spraw me­
me ~ędzie znowu taka głUJ)ial teby ~:ę :V!lła starać się o zajęcie, lecz wszędzie ~źądu przy wydzi.ale .saI.utarno - obycza 
narażać... _' .. ' .!,;~!~ Jej odmawiano. lowym p~Zy komisanacIe r~ądu, która 

W dwa dnI PO wysłaniu depeszy pan I oto· piętnastoletnia dziewczynka postanOWiła odesrać nieletmą do domu 
Ganc.egal wsiada do pociągu i wrada do wyszła na ulicę... poprawy. . 
ŁodZI. . Włóczyła się na krańcach miasta i Urzędnicy wydziału sanItarno - oby 

Do domu zajechał · o godzinie drugłej drżącym, nieśmiałym głosem narzucała czajowego natrafili jednak n~ zdecydo-
w nocy. się obcym mężczyznom. Zarobione pi e- wany opór jej matki, Rozahl, która W. 

Zadzwonll. Dozorczyn~ otworzyła niądze przynOSiła do domu. żaden sposób nie chciała wydać swej 
bramę. Cichaczem otworzył drzwi \V Pewnego dnia postfi'runkowy policji, córki. . 
kurytarzu zdj~ł palto. Na palcach pod- prze~hodząc przez u.licę Rzgowską uj- J.ak ustalono .Roz~lJa Ratuszy~, kM.-
szedł do drZWI sypialni. Zdębiał ___ rzal Ją, gdy w bramIe pewnego domu ra CIągnęła ZYSkI z merządu swej córkI, 

W sypialni palilo się światło. zalewała się gorzkiemi łzami. skłoniła ją do hańbiąceg~ za:vodu . 
. Pan Gance~al otwiera tlrzwt ł oczom Dziewczynka była pijana. Jakiś gość Wyrodną matkę pO~Iągmęto do od-
Jego przedlStawfa się na'Stęp.ujący wi- zabrał ją do mieszkania, poczęstował powiedzialności sądowej. 

dok. 
Zona pana Gancegala siedz! na kola­

nach obcego mężczyzny 1 całuje gO pro 
sto w usta . 

. Pan Gancegal zapłonął szalonym 
gmewem, wycląg;ną1 rewolwer z kiesze 
ni I krzyknął: 

I - Cholera. żeby wzięła tę pocztę!.. 
~~j telegr~m Jeszcze nIe nadszeda!.. To 
la lm zrobl'ę awanturę!.. 

. I wybiegl z rewolwerem W ręce na 
/lllcę ... 

Eolski. 
~0000000000000000000000000 

,.- Kto jest twórcą tego obrazu? 
- To Jest, proszę pani, chl·omolitograna. 

Tym razem nie udało się jednak Wytll~ 
dzić pieniędzy. Wówczas wi'edziony 
chcIwością, uplanował kradzież. W stow 
sownej chwili z zamkniętego kufra za: 
pomocą sztaby żelaznej wykradl 1200 
zt Na szczęście w porę to spostrzeżono, 
Ponieważ po dokonanym przestępstwie 
Gawrońskr zdołal się już ulotnić Juszyń 
scy zmobilizowali pościg. Gawrońskiego 
schwytano o parę kilometrów za Rzuto. 
wem. Poczem odstawiono go na pobliski 
posterunek policji. 

Tabela wygranych 
ł 3-ej Ioterji państwowej. 

5 klasa.-Sz6sty dzień 
ciągnienia. 

3.000 zł. nr. 42521. 
2.000 zł. nr. 54024. 
1.000 zł. n-ry: 11204. 45160, 

46906, 57311, 64284. 
45863, 

600 zł. n-ry; 178, 3801, 13295, 29.119. 
40155. 42482. 42518, 61590. 64587. 

500 zł. n-ry: 1599, 5577, 20183. Z59% 
26142. 29639, 42917, 44485, 56784 57207 
57259. ' 

l'- ZupełnIe słuszJJlle. Odrazu poznać boskie p{l~iąl.:n:ęci::& jei/;o pędzla. 

400 zł. n-ry: 3199. 5293. 7878. 10642, 
12456. 13982, 15961. 15836, 16133, 16366 
19143. 19369, 19392. 22217, 24222, 24.516 
24646. 26834, 28231. 28369. 28712, 28715. 
28756, 30594, 30945. 31096. 31983, 32397 
32744. 34532, 35588. 36506. 39361, 49283, 
41505, 46189, 48083. 49002, 50270. 50662 

93001. 54652, 61998. 63972. 



Nocne duchy w klasztorze LEW W KOSCIELE. ' 
Ekscentryczne amerykanki zapragnęły sensacyjnych Spacer króla pustyni po mieście włoskiem 

wrażeń malarskich. i tragiczne zakoficzenie naboieńsłwa. 

Republika mnichów na górze Atos Na widok zbliżających się mnichów Do miasta Cremony we Włoszech do palących promieni słońca postanowiJ 
slynie nietylko z znakomitej szkoly ma- zerwał się z Ih,iejsca duch piekielny zdjaJ przyj~chal cyrk, którego naiwiększ~ a: spocząć w chłodzie. 
larstwa bizantyjskiego i z cnotliwego z swych pleców garb i skierował go w tra,kcJ,~ był ogromny lew afrykanskl Ujrzał otwarty kościół j wszedł do 
życia zakonnego, ale wedle legendy lu- stronę procesji. "Kmg . \\iiętrza. 
dowej roi się od złych i dobl'ych duchów Bracia rzucili się pędem do stracha. Król puszczy wyleniał już ze staro- Było to podczas nabożeństwa.-
które staczają zaciekle walki o dusze po Nie uciekał, ani się nie bronił, lecz ści, zęby mu wy~ecialy \. stracił dzi~i ',~rYl (l, tyni znajdowało się kilkaset 0-
bożnych czerńców. wieść sic ~'ozwom do klasztoru. temp~rament. MU~'lO to Jednak budzlł sób. Pobożnych ogarnęła panika. Po-

Otóż po klasztorach na górze Atos, za luzon respekt I grozę częH ~:ę tłoczyć do ołtarza. 
l 

Zawezwano ojca Gregorja, uczonego s y . .. . . KI'llranas'cI- c kobiet zemdlało, a dwoJ'e 
.sruc męła wieść. iż od niejakiego czasu Zd ł t .~ '" błąka S'j'ę po cmelltarzach l' sz'czelł'nach starca i ten dopiero wyjaśnił tajemnicę. ar.zy o Się. l~ pogr~mca ,ZWIerzą dziecl zaduszono w ścisku. 

• - l b ł l zapomniał zamknąc klatkI, WięC stary 
górskich jakowyś pokutujący duch nie- DUC,jl~m.. Vi~ autenty.czna ma arka King wydobył się na wolność i wyszedł Tymczasl'm lew rozciągnął się spo· 
wleści i na widok żyjącego człowieka, amery!\allsk~ mISS. Izabehn~ Crowe! któ na przechadzkę po mieście. kojnie na zimnych kamien=ach i roz-
zapada się w ziemię. ra chCiała Sl(( wta]emnlczyc w ZycIe za . ,.' warlszy bezzębną paszczę dyszał ze 

Okropne to zjawisko odziane je-st w konrej republiki i nocami robita w tamte Zl8:wie~'He Się na ulIcach lwa wYWo- znużenia. 
szary plaszcz I dźwiga na barkach 0- stroIlY wycieczki w towarzystwie swej lało meoplsany poploch. Po godzinie dopiero zjawił się po, 
~romny garb. przyjaciółki, rÓ\\Inież malarki. Garb zaś Ludzie chronili się do dom6w, a u- gromea z klatką i przerwał staremu 

Jeden z braci klasztornych _ nazwi b:yt autentvczlf.vm kodakiem. alarmowana policja wyslala kilkunastu Kingowd milą s.i'estę na wolności. 
skiem Aleksiej Po pow, pr6bowat nawet Damy amerykaIlskie pOSiadały cały k&rabiner6w celem unieszkodliwienia Dyrektora cyrku i pogromcę uwię-
wdać się w rozmowę z widmem, zagad zbiór zdjęć fotugtaficznych z góry Atos, dzikiej bestiI. _ zlono z powodu lekceważenia bezpie-
naJ je pObożnem stowem, lecz otrzymał a teka zajmujących szkiców udowadnia Tymczsem King nieprzyzwyczalony czeństwa publicznego. 
odpowiedź w niezrozumiatym języku, ta, ii ':VYP' awę swą pojmowały serio. -*""" --
k~6ry przypomillał raczej bełkot indyka Czasami Wdziewały na siebie szaty 
mt mowę ludzką. ~akonne, na glowę naciągały kaptury i 

Nie ulegało już żadnej wątpliwości, w tern ubraniu docierały nawet do kla­
iż duch błąkający się po nocach przy- sztorów, kff~śląc charakterystyczne twa 
szcdi z piekła. rze i rodzajowe obrazki z życia zakon-

Cenne wykopaliska Ul Palestynie. 
P~,Manowiono go unieszkOdliwić, nego. 

więc ruszyła procesja z ikonami i wodą Amerykanki oddano do dyspozycji 

Szczątki biblijnego miasta wyjrzały na światło ' 
dzienne. 

ŚWięCOlią na .miejsce, gpzie szare widmo wladz\H11 administracyjnym. 
zwykb ""', YSladywać. Profesor archeologii i 'dzieKan uni- przeszło sto szkieletów. I' wtldocznltI 

wersytetu Berkeley w Kalifornjr, W. F. zwyczajem bylo wÓwczas przyozdabiać 
Bade, prowadząc kosztem tego uniwer- zmarłych klejnotami, śród kości bowiem • dl • • sytetu prace wykopaHskowe w Palesty znajdowały się pierścienie tlote. perły na 1 uzeJ n:e, natrafił na szczątki murÓw obron- i rótne ozdoby, nanizane starannie na 

~-:Ot~ 

d nych bIblijnego miasta Mizpah-Ben;ami'n sznurk;' z kiszek zWierzęcych. 
n " . . h'· k··· · Odkopana południowo - wschodnia Najcenniejszem wszakże odkryoiem. 
··Kto chce . , zyc 
~OWlnJen zac OW,vwac Ja na.ln1lszą temperaturę Ciała część tego m~ru pochodzi z piętnastego dckona,nem tutai, była część p<?sągu, wy' 

wieku przed Ci r ystusem ł uważana jest obrażającego widocznIe boginIę, czczo-
dB~1anla ~r. I. Lo~bla i B. ~osenfelda, przed .laty 50 wynosiła 3T-37,4 stopnia z~ najmocnie;szy mur z epokt bronzowej ną przez babilończykÓw, jako "KrÓlowa 

n.a ,UIrOWleCznośclą człOWieka dopro obeCnIe zaś waha się w ~ranicach 36- z dko an ch do.y"'hczas !liebios". 
w~dz~ly do wyników. które rr;o~ą miećl36,9 stopni. o Moina y przyjąĆ że ~iasto Mizpah Otowa ta, z terraKoty ma włosy krÓt-
WJelliJ wpływ na ,calą ludzko~ć. wedJ~I Skutkiem zmniejszenla cleptoty cia- należalo do naibogatszych miast tej kra- ko obcięte}. ufryzowane. 
statystyk ~ ostatńlch. lat 50. Wiek ludzkI la, or~anizm mniej się zużywa i tnvać iny ludy' bowiero ówczesne stosowały Prof. Bade zabrał najcenniejsze z rze 
f!:nacznle Sle przedtuzyt może czas dluższy. grubo~cl murów do bogactw, zawartych czy znaleziohych do Kalifornii • ~ 

Liczba starców, którz.y przekro- Teorję. swą oparli uczeni niemieccy w danej miejscowości. Z długości zaś ••••••••••••••••••••••••••••••• 
czyli osiemdziesiąty rok życia wzrosta n~ badal1la~h zWIerząt zamieszkujących odkopanej części muru - okolo ~i1ome­
o 15,1 procent. ZImne okolIce. tra - mpżna wnioskować, że powierz-

Dr. Loebll i dr. Rosenfeld twierdzą. . . RYby I płazy z mórz arktycznych chnia miasta wynOSiła trzy hektary. 
fż przyczyną przedfużenia wieku ludz- ZYJą znaczme dłużej od s'iworz,eń z cie W rogu poludniowo:-wschodnim mu-
kiego jest zmniejszenie si'f temperatury pl:v~h wód. rów wznosiła się cytadela, 'Vi której zwa 
ciała. Na zasadzie dlu~oletnich badań moż liskach znalezioDo wielkie stosy 'kul 

Srednia temperatura człowieka z na. ~yrO ustalić z precyzyjną doklad- z ciosanego kuemienia, gro tną broń 
~~ ~ nOSClą Wzrost dlu~owiecznośd w m:a- słynnych procarzy babilońskich. 

rę OZIębiania się wody. Znaleziono tam również sztylety, tu-

CAStRRINE 
LEPRINCE 

leczy 
pizyczyny \ $klltKi 

ZATWARDZENIA. 
- Sprzeda.:/: w aptekach i sldadach -

apte/;'znych 

Pewne ~atunki płazów przy tempe- dzież ostrza strzał i dzid, leżących od 
raturze 20 stopni żyły dni 90, przy 19 tysiąclec: w piasku. 
stopniach - dni 100. przy 15 stopniach Przy dalszych pracach wykopalisko­
- 140 dni, a jeżeli dostały się do wody wych wewnątrz murÓw natrafił arche­
posiadającej 4 stopnie ciepl'oty, wiek olog na grobowce jaskiniowe o tysIąc 
ich dochodził do 358 dnI. lat starsze, niż mury. Grobowce te za­

Na zmniejszenie się deptoty krwi wierają wielką ilość garnków z okresu 
ludzkiej wPływa w z,nacznej mierze przejściowego pomiędzy okresem ka­
wspófczesna higjena i racjonalny spo- mif:nnym a bronzowym. Naczynia do p1-
sób odżywiania się. cia są malowane i wykonane niezwykle 

\ 

Mięso i alkohol podwyższają tem- staranti-ie, I 
perature ciala, natomiast we~etarja- Jak można wnosić. jaskinie te służy­
nizm wpływa korzystnie na spadek tern ty jako grobowce rodzinne, przez setki 
peratwry i przedłuża ludzkie życie. lat, w każdej bowiem znajdowało się 

la l dni 

lUtl UOlail! 
na łódzkim 

ekranie 

At .... __ . =, _ n ew ~!!!! _"'!!!.. m 

-Blaszczyk ni~-wi;dziat co c-;Yt;.- Byl~~ Blaszc;k za~ahat się. 
JERZY SOLSKI. 

-ciu d h6vv 
W ubraniu położył się na kanapie. I Obudziło go nagłe pukanie do drzwi. 

Nie mógł spokOjnie leżeć. Wstał i począł Była może godzina druga w nocy. 
sie prz:chadzać po pokoju. ." Btaszczyk zerwał się z kanapy. 

SpOJrzał na podłogę. PaczkI listow '- Kto tam? 
t~ieranych skrzętnie w cIągu ostatnich Za drzwiami słychać było szept kil-
k)l~ ~at, rozrzucone były po cat:vm po- ku osób i po chwili rozległ się gruby, 
koju, Jakgdyby sprawcy włamanIa zale- męski glos: 
żalo na tern, ażeby pozory rabunku by­
ty jaknajwiększe. Tak samo garderoba, 
wyjęta z szafy, wałęsała się po kątach. 
w symetrycznie ulożonych paczkach, 
czyniąc wrażenie z góry uplanowanego 
rozmieszczenia rzeczy. 

Te szczegóły nasuwały mu myśl, że 
cale włamanie, dokonane w jego miesz­
kaniu, nie było celem, lecz pretekstem, 
którego skutki miały się dopiero obja­
wić w przyszłOŚCi. 

O godzinie U-ej Bfaszczyk zmęczo­
ny i wyczerpany upadł na kanapę, za­
sypiając snem kamiennym. -

- Proszę otworzyć! Policja!... 

Blaszczyk oniemiał. Otworzył drzwi 
W progu stanęli dwaj policjanci z komi­
sarzem na czele. 

- Pan się nazywa Jan Btaszczyk? 
- zapytał komisarz policji, rozglądając 
się po ciemnym pokoju. 

- Tak, to ja ... - odrzekł zapytany. 

- Mamy rozkaz przeprowadzenia 
rewizji... Może pan zapali światto ... 

Błaszczyk przekręcił kontakt elek­
tryczny. 

- Oto rozkaz ... 
KomIsarz Dodał mu urzędowy papier 

zdumiony nagłem zjawieniem się policji - Prosze! - rzekł, podając komiśa· 
w jego mieszkaniu. Patrzał zdziwionym rzowi dwa skomplikowane klucze. 
wzrokiem na rewidujących wszystkie 
kąty policjantów i nie wierzył własnym 
oczom. 

- Czy mógłbym się dowiedzieć o 
powodzie ... - pytał nieśmiało. 

- Potem... Potem panu ' wyjaśnię ... 
Proszę nie przeszkadzać ... - odrzekł 
komisarz, zapisując coś w notesie. 

Pierwsze dwa pokoje zostały zrewi­
dowane. Nic podejrzanego nie znalezio­
no. 

Komisarz zwrócił uwagę na drzwi, 
wiodące do trzeciego pol<:ojtt. Nacisnął 
klamkę. Drzwi były zamknięte. 

- Klucz? ... 
Blaszczyk zbladł. Nie odpowiedział. 

- Klucz? .. - powtórzył komisarz 
spokojnym tonem. 

Blaszczyk oparł się o ścianę. 

- Tam panowie nie wejdą ... 
rzekł stanowczo. 

- Proszę o klucz ... '.tV przeciwnym 
razie ... 

- Tam są moje tajemnice śledztwa 
w sprawie zbrotlni skworowskiej ... 

- To mnie nie obchodzi, żądam na­
tychmiastowego wydania klucza! -
rzekł komisarz podniesionym głosem. 

- Pan będzie łaskaw sam otworzyć 
- rozkazał komisarz. 

Btaszczyk przekręcał powoli klucze 
w zamkach. 

Uderzył ich zapach trupiej bielizny, 

- Zapalić światlo ! - padł nowy 
rozkaz. 

Policjant przekręcił kontakt. 

Białe suknie, dziwne jakieś pierścion 
ki, bransoletki, wstążki... 

Komisarz spojrzał na Blaszczyka i 

rzekł: 
- Pan jest aresztowany ... 

Btaszczyk cofnął się. Zimny pot o· 
blal mu czoto. W piersiach zabrakło 
tchu. 

- Pan pójdzie z nami! Zabrać te rz~ 
czy ... mówił daelj spokojnie komisarz. 

- Za co? .. - pytał Btaszczyk, nie 
rozumiejąc o co chodzi. - Dlaczego 
mnie aresztujecie? 

Komisarz dał znak policjantom, by 
wzięli go ze sobą i rzekł zwracając się 
do Błaszczyka: 

- Pan zamordował swa kochankę!.. 
,(D. c. n.l 
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SZE AS i\ L STl\ 
zdobywców premji 

dziewiątego bezpłatnego 
konkursu "Expressu". 

-::--

1'>0 1 zegarkU. 
1. Ujma Jan. Piotrkowska 103 

rawdziwy, czy lałszywy laki~? 
Każdy człowiek może być fakirem, jeśli wprawi się 

w stan katalepsji. 
Wielkie poruszenie, jakie wvwolaly stać fakirem, bez specjalnego jakiegoś 

eksperymenty fakira Kai Tor Tachran uzdolnienia w dodatku. 
Beja, stanowią ciągle jeszcze temat roz- Próby odbywały się w sali rentge­
ważań i rozmów w Paryżu. O ile nikt nicmej miejskiego paryskiego szpitala. 
już pod koniec doświadczeń jego nie Na wstępie wpadł łIouse w oczach kry­
wątpił, że nie ,sztuczkami. ale emanacją tycznych widzów w stan kataleptyczny, 

OZ. Schuermerówna Elis, Kopernika 
3. Kluska Piotr, Lipowa 19 
4. Rogacz Florentyna, Sierakowskie­

go 11 

22 dziwnych sił jest zakopywanie się na kazał położyć się na ostrzach skrzyżo­
pół godziny pod ziemię, przebijanie so- wanych dwóch szabel, a następnie po­
ble rąk, nóg, języka g-woździami tak. że zwolił sobie w tym stanie położyć na 
ani kropla krwi nie wypływała. branie piersi cężar 75 kg. Kiedy otrząsnął się 
w usta płynnego ołowiu bez znaku bólu, ze snu kataleptycznego, czuł się nietyl­
o tyle obecny cały czar prysnął. ko zupełnie dobrze, ale na ciele jego nie 

5. Wilczyński Czesław, Towarowa 8 

Dzieje się tak dlatego, ponieważ fa- było ani znaku nawet dotknięć dwóch 
kir, którego zaskarżył do sądu w sw 0- ostrzy. Czuł się tak dobrze, że bez od-Po 3 kilo mąki 

6. Wolf Agnieszka, Kilińskiego 156 ,Im czasie armeńczyk pewien o zwrot 25 poczynku przystąpił do przeprowadze-

la 1 ~ni 

lU[Y ~Irain~ 
na łódzkim 

ekranie 

7. Gepner Saul. Główna 62 franków, jako należytości za bilet wstęp nia drugiego doświadczenia, polegające-
8. Dobrogoszcz Marja, Kijowska 2 ny, godzi się obecnie na sąd polubowny go na tern, że polożył się golem ciałem 000000000000000(!)000000000r.v;\,=,~-
9. Goldberżabka Ella, Wschodnia 65 i tym sposobem daje broń do ręki tym na desce, nabitej gwoździami. Leżał na ~ 

10. Milos Antoni, Składowa 28 wszystkim, który od dawna oskarżali go nich około 15 minut, nie wykazując żad-
11. Charasimowicz Wacław, Rzgow- o szarlatanerię i o podszywanie się pod nego symptomu bólu. Pozostały jednak 

ska 17 szaty prawdziwego fakira. Wielki en- ślady w formie kilku zadraśnień. 
12. Jabloflski Władysław, Widok 4 tuzjazm dla tego człowieka. który przez Po dokonaniu tych doświadczeń ob-
13. Skąp ski Józef, Pabjanice, Konstan- wiele miesięcy trzymał Paryż w naprę- jaśnił Paweł łIeuse cel ich następująco: 

tynowska 12 żen!u, - ustępuje obecnie gwaltowne- "udowodniłem obecnie, że tak zwane 
14. Swiątczak Tadeusz, Piękna 43 mu wytrzeźwieniu umysłów. cuda fakirów nie ,1'Stnieją. Fakiryzm, je-
l5. Nadel Izydor, Piotrkowska 17 Fachowcy, a zwlaszcza ta grupa u- śIr tern slowem określić można specjal-
[6. :Wolska Władysława, Wilcza 6 czonych, która zbliżona jest do pary- ny stan ciala, znieczulający ból, należy 
17. Kasprzak Stanisław, Rajtera 15 skiego instytutu metafizycznego J która do dziedziny fantazji. Każdy może zo-
18. Szyller Edward. Słowiańska 18 zgóry przestrzegała publiczność przed stać fakirem. Nie trzeba na to nawet 
19. Puterlajb Alwina, Wólczaflska 153 dawaniem wiary rzekomemu fakfrowi- dłuższych ćwiczeń.. ]ednem jedynym za 
20 Piagt Wiktor Aleksandrowska 21 odnIosła ostatecznie zwycięstwo. Tach- bieg,iem wstawilem się w stan katalep-
21: Rajcherowa -rewi, Zawadzka 15 ran Bej, który początkowo występowal tyczny. Tego może nauczyć się każdy 
22. Majdecki Szczepan. P.iotrkowska jako poseł "Wielkich ~tajemn.fczonych" śmiertelnik w przeciągu jednego kwa-

nr. 225 o Wschodu., a który pózmej podkreślał, że dransa". o 
za. lWoJclechowska RozalJa, Łagleymłc- bawi w Paryżu tylko celem danIa moż- Byloby może rzeczą przedwczesną 

~ ka 35 ności nauce zachodniej poznanfa i skon- uważać, że doświadczenia uczonego 
24 SzytareJ[ NataJja, m-ysoka 33 trołowania t zw. nauk tajemnych - francuskiego zadaly już cios śmiertelny 
25' BoreDStein Maria. Cegielniana 50 zdemaskowany został obecnie jako pro- fakiryzmowi. Dwie próby, wykonane 
2~ Dychtyńska Józefa. Nawrot 57, sty fakił" kabaretowy. przez łIeusego, należą do rodzaju sztu-
27 Papora Bronisław. Brzezlflska 'Ta • Nie spelntl równiet przyrzeczenIa czek czarod2liejów kabaretowych, wY-
'2& Chyra Józef. 28 1). strz. kan. 22 <fa.wanego wIelokrotnie, te przed kole- stępujących jako fakirowie. Jednym 
29 Orzechowska Helena. Zakątna 18 ilum lekarsklem zloży dowód, l± po- z nich był, jak się zdaje, także fałszy-ao: IWróblewskl Marian. Dj o. K. .o~. trafi! oowoln!e przyśpieszać albo zwał- wy fakir Tachra Bej. Znawcy zapew-

~yszk. . o . . .. wać bicie serca, a nawet mote je wstrzy niają, że prawdziwI. falctrowie nie przy-
31'" Blochówna Dora. Kl1J6.sJd~ [18 : maĆ mpeln1e na iak dlug-o chce. bywają do Europy, jeżeli zaś to czynią, 
sa. Adler Jan. Pruska '11 . . Obecnie cały halas faIdrowsld Z8- to nie produkują się przed szeroką pu­
U Nawroctl S~ł ~~ Jrollczyf sIę bardzo ciekawym epilogiem. biicznośclą, lecz tytko przed fachowca-

Co usłyszymy prZBZ radio 
dZiŚ, w środą, dnia 18 

SIerpnia} 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
15.00 Komunikat gospodarczy, 11,00 22-gł 

wykład z cyklu "Najnowsza historja Polski" 
wygł. pro t Henryk Mościcki. 17.30 Koncert po­
południowy. 18000 Program dla dzieci: Bajka 
sceniczna "Straszny zamek" Benedykta Hertza 
w wykonaniu pp. Haliny Czerni~skiej W Ta 
tarkiewicz6wny, Zo Dobrowolskiej-Pawłowskiej, 
B.enedykta Hertza, J. Tatarkiewicza i St. Nawroc 
kIego. 19000 Odczyt z działu "Radjotechnih·', 
wygłosi p. Włodzimlerz Stępowski. 19.2') Nad 
program "Rozmaitości". 20.00 Komunikat wi~ 
czorny - Wieczór operowy. • 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH, 
RZYM, fala 425 m. 21.25 - Koncert 
ZURYCH, fala 513 m, 20.16 - Wiecz'6r utwo 

r6w Griega. 

WIEDEN', fala 531 m, 20.00 - Koncert or. 
kiestry aymfonicznej. 

PRAGA, fala 368 m. 20.02 - Koncert po. 
pularny. 

BERLIN, fala 504 Dl. 20.30 - Koncuł. 

• .ka 36. . , . _ Znany l1terat, pttbl1cysta J badacz mi, jak np. fakir egipski Rachmen Bej, 
.. o ~t kEJ- :eep1 ... \ prwro~Y. ~aweł House. dokonał wobec l który pozwolił się zamknąć w trumnie, Ił'" lJ·· · r 

' sporej ł oŚ uczonych nieslychanie inte- którą nastę.pnie na godzinę zanurzono ,IJ Z~ 'l~J 

'l 
' 

..... 1 d"18m"nOlla resujących prób z dzJedz1ny "fakiryz- głęboko w wodzIe, poczem zdrowy 0- ." II a u • 
• lilii I.. _UMI .n, mu'" a to dlatego, by, jak twierdził. u- puścił zdumł'one kolegjum lekarskie. CokolWiek o ruchu samochodooC 

II ozb--twio-o° dow:04n1ć. te kaMy, kto chce. może zo~ wym w Ameryce. 
w azponac r -- --." - -" ', ' . , W l rk~ h . . 

c ' aatyra. ; r- .;ot . ., h w
A 

e IC, mIastach St. Zjednoc~ 
, T ~ • "'l , ..;... . nyc., meryk1 pMn. rozwiązanie zagad-

- ~ rts sterpnJa. Kar -e b t · k ~ I mema. ruchu kolowego nasuwa z dnia· 
~'dy°~prZl'\n1bW61cWt J ra ro O ni a--wyna azey. na dZIeń ?Oraz to większe trudności 

4.1 f 96 usłyszel}j oneR\łaJ po poltidn1u \~ .. wskute~ l1l'eustanneg-o wzro.stu pojazdów 
SI\. e nr. . , W ł ~ · tł· d 20 '1· , mechaJllIcznych. NajWiększy ruch panu' 
przerUl}we .!krzYk\ ij~ce ~ ub~ ygr.a p~~~es , l: z~s a pOSJ~. aczem mi Jonow OCzywiś~1e ':v dzi~l'I1i'cach handlowych. Je 
c~ m1~ ~ ~ PO!;1~~ ~~i ~ ~ . . . dolarów. w nue~le ChIcagO ruch ten jest talC 
tnlen.1cY. - 'I '~, . <' 1'5 '· ,' « ~'. ~ .. ;,;.. L :.~ _ • po!.eżny. że pOjazdy te płyną aż 9 rzę-

Ody ~n~ono • tam. tticąe "s!~ ~ Na: tl'IIlb ttnJwersyteb~leJ 'W' San: iWrest"cJ!e po C1tugf,cłi tr.ua:ach ·1 stara- darnI: Tam t~ż peb1.j służbę dzień t noc 
wied re'ć CO sii) stało z ubtkacit 'WYsko- Francisco leży pewhm 39-cio letni, gór- niach znalazł Carson w San Francisco specjalna polI~YJna .dywizja ·ruchu koto-

z , ciekł na ulIco. nik. Campbeil Carson. który wczoraj l?:runę kapitalistów, którzy materjalnie wel?:o, składająca S'lę z 450 fUll'kcJonarjU 
czyI jakiŚ mlodzłenlec. , u . był Jeszcze zwykłym robotnikiem, a dziś dopom'Ol?:1i mu przeprowadzić ten kosz- szów pieszych. konnych i motocykli-
~e rwnetr:zu zastano siedmtoletnlą stana,t W. rzędzie, mfljarder6Wi amerYkań towny proces przez wszystkie instancje stów. . 

dziewczYIlkę. Helenę KoztQwsk'4. zami'-e skioh. · sądowe. Dvęki temu proces zostal wy- PUlIlkcjonrtusz~ ci .postUl?:}Iją 'sfę przy 
sikałą w tym aomu. . CaJrSon wYnalazł Jeszcze w 1905 roku l?:rany i wYIlalazca otrzyma~ 20 mi1Jonów swej odp<?wLe4zla~neJ slużble barwnemi 

Dzitecko :wydawało z; s1ebie. głuche nowy sposób przetapi'ania kruszcu mle- dolarów. srsj:ma,IS~m ,~~eGtln~mi, posiadał~f~mi na 
j 'ki B l t zytomna Ilak stę okazal'O dzł. kt6ry został zaraz OiPatentowany i O tym szczęśliwym rezultacie proce p ~,," op 1" 0, t. ~n. "StOl I "Ru-
ę ._~ a

i 
~ etYl' 1 dzleńcem był 18-łetnJ w!prowad:zony w całej Ameryce. su \::J.owiedział się w switalu i zaznaczył st:J l' Sygnały te oddaja. wyśmienilte u-

zwYrvuł1 altym m ~ r • - odraru, że wrększą część tej kwoty chce s l?:. . • 
Zygmunt Stę'I)iell:. który usUowat ~o- crednako?,ot fabryikancI. którzy ko-: obrócić na poparcie różny~h badań i do- Celem ustalema Uczby mechanicz-
konać na nie1etnieJ gwatru. rzystal'f z le.l?:O wynalazku nie zważah świadczeń naukowych. ~'ych pojaz,ąÓ'W, kursujących na najruch 

O , dk WYższY!ll tionleslono zupełnie na lel?:O preten~je co do wyna- Na wieść o fortunie Carsona nadesła llwszych uh'cach New Jorku, przeprowa 
lic'~ ~aie;\'/~bawie przeu odpowle l?:rodzema, należącego SIę wynalazcy. no mu do szpitala catą masę p;OPOZy,:ji dzono. dokładne ,obliczenie, które ~yka-

po ]. ęp ow6ch 'dni- ukrywał Iro te! od lat 20-4u datują się ciąl?:łe od szerel?:U instytucH doococzynnych i zalo, ze 'Od R"odzInY 7 rano odo 7 wl'eczór 
d~ialności'a w ciągu. ,. . procesy, ~ytaczane przez niego niesu- tysięcy żebraków z prośbą o wspomoże tak zw. P~rk Ave~ue pr~e]e~hal0 26297 
uę przed ~ładzaml. , miennym fabrykantom. które jednak nie nie. tak. że gdyby chciał wszystkim tym samo~hodow .. czylI przeclętme 48 samo-

-.Z.o.stał Jednak ~ dniu wczorajszym odniosly pożądanego dlań załatwienia ca zadośćuczynić I- majątek jego zmniej- chC?do~ na n}lllutę, w innej ulicy t. zw, 
uesztowany. lej tej svrawY. szyłby się bardzo a bardro. "PiąteJ przejechało w tym czasIe 23.532 

• J .... : sn~.Tęo. chody czyli 46 samochodów na mJ" .o ••••••••••••••••••••••••••• ~. ay. ~L 

la l dni 

lun ~oriin~ 
na łódzkim 

ekranie 

CZY rumieniec dOVlD zi winy? 
Wrażliwi ludzie rumienią się bez powodu. 

. Wiladze poIrcy!ne New ~orku wydał, 
'ksIążeczkę, której autorem jest komi­
sarz policjł Ryszard E. Engriht pod ty tu 
lem "Reguły. ruchu ulicznego", której 
gl~~v rozdZIał nosi tytuł "Nie zabijaj". 
KSlą~eczkę tę może otrzymać każdy bez 

. W kd~em z miast hole~d~roskich, s~u- s.kard,ze apela~yjnej. ,że )est bardzo wraż platme na każdej stacji policyjnej w New 
za.ca, robląc zakupy na mlescle, zgubl'la Lwy l łatwo Się rumlem, zwłaszcza. gdy Jorku. 
banknot pięćdziesięcioguldenowy. Zawró rozmawia z dziewczętami. S . . 
ci1ta więc aby R"O poszukać. a sp'ostrzegł . Są~ .uznał to !lumac~en~e za.uzasa~- przedaz Eupen ł Malmedy 
szy przechodzącego młodzieńca. spytała nlo~e l orzel{il, ,ze r~mlemec me moze Pi'sma niemieckie w t l h 
go, CZy czasem banknotu nie zhalazl. stuZYĆ za dowod WillY. Wobec tego Londvnu donoszą "'n. e egkramac z 

M ~ ,.. d' . d . l ., l k' ., t o. o l· u owu o rze ornym za 
l.iOQZlel11eC o POWIC zla przeczą- Z~I'OS wv.ro pierwsze] ms ancn l uwo - miarze Belgii' odsprzedania niemcom 0-

co, przvtem jednak zarumieni'I się moc- nIl oskarzonego. kręgów EUlPen i Malmedy. które zostały 
no. Służąca. uznawS'zy ten rumieniec za traktatem wersa1skim przy·znane Belgji. 
dowód winy, przywolała policjanta i ka Wedle tych informacji, cenę sprzedazy 
zata mlodzień'ca aresztować, a sędzia miałaby stanowić waloryzacja marek uie 
policyjny skazał oskarżonego na sto gul ok' h k 
denów grzywny. motywując swój wyrok O~P.':IUA~ GAZETO\ł.:"(Ctl mlec IC. tóre w czasie okupaCji ni'e-
że gd~. rby oskarżony. banknota nie byt Ct;NN1KÓW PrlOSPEKTOW mieckiej byty w obiegu w Belgji. Rako-

_l Zdjecla i'om']r~:lClfIC d!.l (eIOW rzprodukc.yi wania w tejO CJn.rawl·e toczyc' Sl·ę ma]·ą w 
znalazt toby się nie rumienit RYSUi ,KU>roj ~l<ty rekli'.'mowe ""'1' 

Oczywiscie mladzieniec nie zgodził E~:~Q)n~Yi!~~fHAGEN drodze p6łurzędowej. Mają być przy­
tern zachowane Iwszeijkie pQZory legalno 

się na ten szczególny wyrok i zaapelo- e.~ii»Z:.PiQtrkQw~;')tOO,IęJ.J1·~2 ści, między Lnnemi ma być przeprowa-
wal do sadu wyższego. zaznaozaja.c w od'ZO.ny. plebiscyt. J 



M~JfR~ ~~~UUR~[u~ ~~~RI~W[I tó~IKI~u~. 
P. Artur Marczewski 

ongiś najlepszy obrońca łódzki, obecnie międzynaro­
dowy sędzia piłkarski powraca do życia sportowego 

Łodzi. 
Bezsprzecznie nawopularnieJszą 050- Prasa sportowa pełna jest pochwal 'dla 

ti!stośoią w świecie pitkarsk,im Łodzd Marczewskiego i zostaje on jednogłoś­
~est p. Artur Marczewski, jeden z naj- nie uznany za najlepszego obrońcę w 
lepszych sędziów footbalowych w Pol- Polsce. 
:Sce oraz jeden z czterech arbitrów pol- W dniu 18 grudnia tegoż roku Mar­
skich, którzy zakwalifikowani zostali czewski wybrany zostaje do reprezen­
przez P.I.P.A., na międzynarodowych tacji Polski przeciw Węgrom w Buda­
sędziów footbalowych. peszcie. Był to wogóle pierwszy Występ 

Wieść o ponownem rozpoczęciu gry łodzianina na międzynarodowej arenie 
'We footbal Artura Marczewskiego w piłkarskiej. , 
barwach Turystów, spotkała się z ży- Marczewsk,i w dalszym ciągu grywał 
,wym zainteresowaniem sfer sportowych w Polonji, zbierając nadal laury; na po­
Łodz.i, które na niedzielnym spotkaniu zycji lewego obrońcy. 

ITurystów z Ruchem, tego sympatycz- W roku 1922 wskutek nleporozumle- stynrra 'OerlrUda ł!derl~ fftCSta ptiepJriJeJ. ł"8Wał Dl' 'Af8ieh" tMłala "vi-
nego sportowca, przy ukazaniu się jego nia jakie zaszło między sekretarzem Po- tana ze wzruszeniem przez swoją babkę. 
~~hz~~z~~enab~~~ ob~~~aMu~e~~m~~~~~~._~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
rzały długo niemilknącemi oklaskami. sza wystąpienie. = 

Marczewski rozpoczął grę we foot- Od owego czasu niemal wszyst~e 
bal w roku 1908, jako 12-letni młodzie- czołowe drużyny A-klasowe naszego 
nieco W 2 lata później w r. 1910 wystę- grodu, starają się pozyskać go dla swych 
pował już w I-ej drużynie LoT.S.G., lako barw, jednakże Marczewski porzuca pil-
środkowy napastnik. kę nożną, obarczony pracą zawodową. 

W roku 1912 przenosi się Marczew- Mimo to nie przestaje on brać czyn-

Ostatni akt rozgrywek o mistrzostwo klasy B. 

Hakoah-W.K.S. 5:4 (2:3. 
Ambitna gra biało-:niebieskich przyniosła im zasluione 

. zwycięstwo. , ski do nowosf.ormowanej drużyny nie- nego udziału w życIu s-portowem Łodzi, 
~:eclciej ,;Sturm", gdzie grywa na obr?- okazując się doskonalym sędzią footba- 'Ostatnł akt rozgrywef o inłstrzostwo stwa, kt6rą z z-a(fMllo!e'r1fenf lloIowattf.o 
me wespol z Arctem. W tym to czaSIe lowym, któremu polskie kolegjum sę- klasy B okręgu łódzkiego, zakończył się my w zespole łiakoah. 
rozpoczyna się świetny okres dla Mar- dziów powierzało niejednokrotnie pro- r.iestety smutno dla mistrza tej klasy. Natomiast W.K.S. zlekceważył sobie 
czewskiego. wadzenie najważniejszych zawod6w AczkolwIek wynik nIe m6gł zmienić przecIwnika, grając zbyt nonszalancko. 

\Vraz z Arctem stanowi on najlepszą llk ki I jut układu drufyn w tabelł. to Jednak co w rezultacie k.osztowało go 2 punkty 
d i P ars c 1. , liczono się ogólnie ze zwycIęstwem po u'wod6w tych. ktÓre wzbud,zi~y 

parę o~roń~ó~ w Ło Z. Obecnie po przeszło trzechletniej W.K.S.-u. dute zainteresowaIrte. przystępują oble 
WOjUa sWIatowa p:zerywa karjerę przerwie Marczewslcl znów ukazal się Stalo się jeanaI{ przeciwnie. Naaspo- drutyny w następujących skladac~:. 

piłkarską MarczewskIe~o na pewien na zielonej murawie występując w bar- dmewanie ambitny zesp61 łiakoah lódz- W KS. - Siłberberg, KaraŚ, Mlhch. 
czas. . , . klej odnos-i nad wojskowymi' zwyclę- Strauch. OoslawJkI. Blaszczyński, Stry-

W roku 1920 rozpoczyna się wę- wach Turystów przeCIwko Ruchowi. stwo, wydzierając im z zanadrza 2 dla charski, .Sowlak. .Magio, SrumIak, Czer-
Coprawda Marczewski nie wykazał siebie bardzo cenne punkty. przy naJzu- nik. . . 

(Irówka pIłkarzy lodzkich do Warszawy jeszcze swej dawnej formy mimo to ufni pełniej normalnej grze. HaJroall- UPSkJ', Zakll'kowskl, Stem 
Bracia Kubicy li Karaś wstępują do Ko- , . .. ' , d O ja~mkolwiek więc fuksie, czy leż bok. Eisenberg, Rabmowtlcz. łialberstadt, 
rony warszawskiej, zaś Marczewski Jesteśmy, ze po p~lnieJ'Szym trenmgu z o zwykłym chochliku piłkarskim n,ie było Hartstork. Segal, Waltach, Edelbaum II. 
i Sztencel do Polonji. ła on nadal bron~ć barw Łodu tak, jak tu mowy. Lipszyc. . 

W tym czasie Marczewski wybija to czynił dawniej. Zwyciężyła ambicja ł wola zwycię- JU± w pierwszych tn1natach Hakoah 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~M~~~~~~~~~wofumy~e.Mill~hfuu~~S~~a.-się na czoło obrońców stolicy. - Rzut kamy, zamienia ostaW pewnie 

W roku 1921 na meczu o mistrzostwo ; .......... - w bramk~ 
Polski 'między Pogonią lwowską I Po- '", EXPRESS SPORTOWY. W.K.S. rewantaJe &fę ladnerri atalCa: .. 
lonją, zakończonym zwycięstwem Po- mf. Karaś "zapuszcza" się zbytnio do 
Jonji w stosunku 1:0 Marczewski doko- Vivo A.C. W Łodzi. Mistrz świata Martinetti środka. co wykorzystuje w 18 minucie 
Duje formalnie cudów I znaesIony zo- Ł d • Segał, strzelając z odległości '2 kroków 

W O ZJ. skośnie do bram~. Ruchliwy Edelbaum 
staje .przez rozentuzjazmowaną pub1ilcz- 'Jak sIę dowiadujemy, znana n!ejed- II-gt, jest tuż przy bramkarzu wojsko-

k ~~~k nokrotn1le już z Występu u nas buda- Dowiacrulemy sIę, te prezes tJnlonu h d b' ł S t H DOŚĆ warszawską na rę ach z bU'~ a. p·eszteńska. drużyna pilkarska "Vivo A. p. Artur Thiele podczas mistrzostw ko- wyc i o Jja strza ega a. uragap 
oklasków obdarza sukces łiakoahu. 

C." ma w najbliższych tygodniach za- larskich w M,edjolanie zakontraktował Od teJ' chwiJLi W.K.S. nie schodzi 
wHać do Łodzi, gdzie rozegra dwa me- na dzień 15 września znakomitych kola- prawie z pola karneO'o łiakoahu. 'Wszel-

Nieszczęśliwy wypa­
dek na łódzkim boisku 

cze z Turystami i łiakoahem. Tydzief1 rzy: tegorocznego mistrza świata Mar- b 

temu Vivo uległo n1ieznacznie w Rydze tinettiego ,i Amadeo Boiocchi (4 miejsce kie jednak zakusy WOjskowych parali­
wiedeńskiemu tlakoahowi (2 :3), przy- w mistrzostwie świata) mi'Strza Włoch żuje Steinbok. 
puszczać więc należy, że węgrzy poka- na r. 25 i 26. Pozatern toczą się pertrak- Dopiero w 34 minucie prawy łącznik 
. Ł d ' ł . t d' d ' ó N' . wojskowych po przedriblowaniu kilku 

tJeden z lepszych graczy łódzkiego 
Hakoahu. Sztajnbok na ostatnim meczu 
O mlstrzostwo z W.K.S.-em uległ wy­
padkowi złamania prawego obOjczyka. 
Wypadek ten był spowodowany nietyle 
brutalną, ile ostrą grą obu zespołów. -
Warto zaznaczyć, że jest to już drugi 
w roku bież. w zespole Hakoahu nie­
szczęśliwy wypadek, gdyż przed kiJku 
tygodniami obrońca tych ostatnich, Ei-
5enberg złamał sobie rękę. Niechaj więc 
powyższe dwa wypadki będą przestro­
gą dla piłkarzy o zbyt wiel,kim .tempe-

zą w o Zł grę zupe nIC nieprzecię ną. tacje co o przYJaz u mIstrz w IemoJec przeciwnik6w strzela ostro i Lipski ka-
Engla i OszmelL Po dłuższej przerwie 

ramencie •. __ :l, 4 ~ 
a e-'""'t ~ 

Pie'rwszy robotniczy 
kongres sportowy. :~ 

Przyjaza warszawskiej 
Makkabi do Łodzi. 

Jak się dowiadujemy, 'ctrużyna sto­
licy, Makkahi, rozegra w nadchodzącą 
sobotę mecz towarzyski z łódzkim Iia-
koahem. . 

Ze względu na doskonalą formę, jaką 
wykazuje ostatnio Hakoah, zawody te 
zap.owiadają się nad wyraz ciekawie. 

-...-.. _---
Wyjazd Ł. T. S. O. do To­

runia. 
Po 'dwumiesięcznej przerwie waka-

: , Warszawa, 16 sierpnia. cyjnej i dwóch zawodach przygotowaw-
DOWiadUjemy się, że związek spor- czych w Pabjanicach i z Unionem wy­

łowy stowarzyszeń robotniczych zwo- jeżdża I drużyna Ł.T.S.O. do Torunia 
luJe na dzień 29 b. m. kongres robotui- na zawody z T.K.S.-em. Wobec wy jaz­
czo-sportowy, w którym udział wezmą du internacjonała Mildego do Budapesz­
związki i kluby zrzeszone w tym związ tu wystąpi po raz pierwszy w obronie 
ku. Porządek obrad tego kongresu jest świetnie zapowiadający się junior Pur­
następujący: po wyborach prezydjum i mański. Również po dłuższej chorobie 
odczytaniu protokufów z kongresu or- zajmie stanowisko środkowego pomoc­
ganizacyjnego, nastąpi dyskUSja nad za- nika doskonały Wolfangel. Ł.T.S.O. 
jęciem stanowiska wobec związków zawsze mile widziane w Toruniu praw­
sportowych burżuazyjnych, ag,itacji na dopodobnie zareprezentu.ie odnowiedrJIio 
prowir1cii ora zstanowiska Z.S.S.R. g-odl1ie r,ńdź, 

. ó t J-.J l k' pituluje. Ujrzymy zn w na orze ue enowS' lm W 3 min. późnieJ' po ładnei akcji woj 
kolarzy świat~wej slawy. skowych, Szumlak wyrównuje. 

"Warszawianka" w Buł­
garji. 

Wojskowi opadają nieco na silach. 
łiakoah jest znów panem sytuacji, gdy 
nadspodziewanie Magin zyskuje trzecią 
bramkę dla W.K.S.-u. 

Po przerwie Iiakoah nie w stanie Jest 
Sofia, 17 sierpnia. z powodu slabej gry linji ataku utrzymać 

Pierwsze spotkanie Warszawianki piłki, natomiast wojskowi raz za razem 
na gruncie bulv,arskim z miejscowym przys.parzają dużo pracy tyłom biało­
klubem ,Oficerski AC 23' przyniosto war niebieskich. 
szawiakom ZWYCiięstwo w stosunku 4~2, W 15 minucie strzela ostro Oostaw· 
Z powodu niewyraźnego tekstu depeszy I ski ,i Lipski zmuszony jest poraz czwar­
nie możemy podać wyniku do przerwy. ty skapitulować. Ora przybiera charak­
Przyjęcie naszych p.i łkarzy w stolicy ter ostry, chwilami nawet brutalny. 
Bułgarji było nadzwyczaj huczne i sym- Doskonale dysponowany Se.g:al ucie­
patyczne. Następny mecz z f.C. Lewsky ka w 29 minucie obrońcom V/.K.S.-u, 
W dniu 19 1;>. m. gr~ \Vars~awianka z których jeden dopuszcza s ię faUlU. -
z reprezentacJą Bulgal'J~. Rzut karny zamienia w bramko Segat. 

W kilka minut później nadspodzie. 
~..o..'XXX'..ooocoo wanie strzela ostro z dość duż2j odJe· 

Czytajcie 
gfości Lipszyc i biało-niebiescy wyrów 
nują. 

Na kilka minut przed końcem znów 
karny dla tlakoahu i Segal przechyla 
szalę zwycięstwa na stronę Iiakoah. 

Rezultat 5:4 pozostaje już niezmie .. 
niony. 

Prowadził zawody nad wyraz ener .. 
OOfiOO~~OOC'.o.~ Il'icznie p. Kozielski\. S. 1(. 
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Tragiczna katastrofa górnicza 
w Niemczech. 

Pięciu górników znalazło śmierć pod gruzami. 
Chemnitz. 11 sierpn,ia. 

W piątek, wydarzyła się tu w kopal 
rti węgla wielka katastrofa, która pocią­
gnęta za sobą 5 ofiar w ludziach. 

Górnicy pracowali pod kierunkiem 
~ztygara, Juljusza Grossa, w piątej 
szychcie na głębokości 500 metrów. Na 
chwilę przed zakończeniem pracy, nagle 
obsul1ęła się ściana 3D-metrowa, zasypu 
jąc gruzami pięciu górników. Jednemu 
z nich udało się wydostać na powierz­
chnię i zawezwać pomocy. Odwi'eziono 

go do szpitala, gdzie zmarł wśród mę­
czarni, gdyż miał połamane kości u rąk, 
n6g i żebra. 

Przeprowadzone śledztwo ustaliło, że 
katastrofie nie są winni robotnicy, ani 
zarząd kopalni, gdyż nikt się nfe spodzie 
wał, że woda, która powoli przesiąkała 
do kopalni; tak zmiękczyła ścianę, że ta 
pod naporem warstw górnych, runęła. 

Dotychczas wydobyto z pośród po­
zostałych czterech zasypanych g6rni­
k6w dwa trupy. 

---:0:-

~meryka nie chce anulować długów 
Kiedy Francja otrzyma pożyczk~? 

Nowy Jork, 17 sierpnia. nych długów Francji w Stan. Zjedn. W 
·~ en. Kellog udał się do siedziby.let- kolach poinformowanych twierdzą, iż 

niej prezydenta Coolidgea, z którym polityka Ameryki w sprawie długów nie 
przeprowadził długą rozmowę omawia- ulegnie zmianie. franCja otrzyma kredy 
jąc aktualne zagadnienia polityki Sta- ty, ale po przyjęciu układu w sprawie 
nów Zjednoczonych. Prezydent Coolid- długów. 
ge w najbliższych dniach ma wygłosić 
w Pitsburgu wielką mowę o wielki'em 
znaczen iu. Glówną treścią mowy będzie 
stosunek Stanów Zjednoczonych do Mek 
syku. Po naradzie sen. Kelloga z prez. 
Coolidgem rząd Stanów Zjednoczonych 
postanowił nie odpowiadać urzędowo 
na list Clemenceau w sprawie wojen-

• •• 
Paryż, 11 sierpnia. 

Poincare zamierza odbyć pertrakta­
cje w sprawie pożyczkł zagranicz.nej z 
Mellonem. W kolach amerykańskich po­
wątpiewają, czy p.9tnomocnictwa Mel­
lona i .instrukcje od prez. Coolidge'a po­
zwalają na podobne spotkanie. 

- .... -:0:---

Aresztowanie spiskowców .. 'w Meksyku. 
Watykan zbija zarzuty p ezydent'a Kall •• sa. 

Prokuraforskazany 

-- - -------------------

lir Ź ił z 
,je f G • • 

B ~ 
wśród dzieci na pograni ~ 

czu polsko-n~emje ckim. 

za obrazę posła. 

Piła, 18 sierpnia 
Na pograniczu polsko - niemieckiem 

w okolicy Piły wybuchła groźna eplde­
mja wśrM dzieci. 

Epidemja ta przeniosła się na tery, 
torjum polskie z Niemiec, - gdzie zara-

Gdańsl<. 18 sierpnia. za od kilku tygodni dziesiątkuje szeregi 
Duże zainteresowanie wywołała w dziatwy w całym pasie granicznym. 

Gdańsku r~zpra~a. sądowa przeci'~T pro \ W ciągu ostatnich kilku dni po stro, 
kura~orowl gdansklemu ~ochmo\1,T!, 0- nie u;~mieckiej zmarło 15 dzieci, kilka­
sk.arznn~go o obrazę CZCI b. posła na dziesiąt walczy ze śmiercią. 
sejm Bneskowna. Epidemja ta rzadko naogół spotyka, 

Prok. Bochm przed kilku tygodl1iami na, znana jest w medycynie pod nazwą 
podczas rozprawy sądowej przeciw tężca. 
sw.emu poli.tycznemu. przeciwnikowi Objawia się ona początkowo w lor­
~neskown~wl: w któ:eJ 011 występował mle zwykłej gorączki, kaszlu, bólu glo­
Jako oskarzyclel. publtczny, uzył w .st~- wy i kłócia w plecach. Następują przy­
sunku do oskarzonego szereg okresleu, tern wymioty 
godzących w te~oż . cześć. Bries~own Następnie' przychodzi zdrętwten!'e 
wówczas od WIny 1 kary uwolmony, ., .. d· k Ob· - d t . . 
wniósł natychmiast do sądu skargę na m~ęsn~ I l gaw .a. . Jaw z rę wle~la 
prokuratora, co w konsekwencji dopro- m~ęś.nl rozsz~rz~ SIę po całym orgamz­
wadziło do wczorajszej rozprawy sądo- ml~ I przenosI SIę Y" ~o~cu, na kręgosłup 
wej. Wowcza~ następuje smlerc 

Po kilkugodzinnym przewodzie sądo- Zdamem lek!lrz~ straszn~ ta choro-
wym, sąd uznał, że prokurator Bochm ba ~wleczona Jest I rozmpazana prze2 
dopuścil się obrazy czci Brieskowna ,i speCjalny gatunek komarowo 
skazał go na 120 guldenów grzywny lub Ofiarą strasznej zarazy padają prze 
10 dni aresztu. ważnie dzieci od 1 roku do lat 5-ciu. 

Mleukan}2 ~n WYDaie[i~ I BRA~NIL ~rYIIUI~~ll t KA]nR 
~ ne~~le l ~n{~ni2 Południowa"" Z .... d.k. '" ~ Sp,,,all". , .. , •• p Ił tel. 40-26 Telefon Nr. 25-38 skórnych ł wene-

elektrycznością. gazem i wsxelkiemi wy· 
godami w centrum miasta tuż przy ul. 
PiotrkowskIej Wiadomość, Grjadsk~ 68. 
pomiędzy godz. 9-11 i 5-6. tel. 42·40 

Specjalista chorób ChorObY skOrnt' r YC7.nyc~ i włosóW 
skornych I wene- Ivłosów. wenervc1. Gabinet Ri\nt!{ena 

rycznych I e~lei1ie Ile i mocZOołclOwe { sWlatło-leczmcLV 
ŚWiatłem, (Lampa (leczenie światłem ul piotrbowl'b!.\ lU 

kwarcowa Lampa kwarcowa • l 1\ U\ll!t'i 

Dr. H. Re." terowsl.?l" p o w r 6 c i ł i promieniarr l ro,.! Ewanglellckie, 
11 Przyjmuje' .lłOI~t!!,en~. Tel. 29-45. 

wznowił prz:yJęcia d 9 11 PrZY1mUl e oa 9-2 PrzYJmuje: od /)·2 
I Z b d 27 O - I od 5-8 I 6-3. Dla pań od-w lecznicy przy u. ac O nIej • 5 

od 11 do 12 j od - 8. Dla pań od 4 - 6 dZIelna poczekalnta 
ł w domu przy ul. WÓlCz8ńskiej 144 ~ Oddzielna pocze· od 5-t) OP 

Londyn, 17 sierpnia'lstat dyplomatom uwierzytelnionym przy od 7 - 8 527 22 kalma. 
1: Meksyku donoszą: Policja areszto- 'Watykanie, reprezentantom papieskim p . d . d .· .. 1 l' Dr. med D d spóln ik~-czki z 60C· 

waal w stolicy przeszło 50 wybitnych zagranicą i wszystkim prałatom odpis oda]ę o Wla omOSCllZ e ~C]e l ~ ~ I [ II fii!i r~'lm~ef'l zł h poszu~ uję d( 

oso?istości, stojących na czele spisku I artyk~h~ pisma . "Oss~rvatore Romano", 'y'UUbO" UJ ł· rn~l ~"fłm~ I ~'z~~z~d~leeg::ai~::r~ 
WOJskowego. omawIaJącego sytuację w Meksyku. Ar- I d ft n du! uł~ nu t su hllndlov-ego o 

Sp.iskowcy przygotowywali wybuch tykul ten zbija wszystkie oświadczenia teqlelniarta 43 . , f erly .Zetzel· ~ 
(ewolucji na 15 b. m., czemu przeszko- prezydenta .Callesa w sprawie prześla- rozpoczynają się po ferjach Teł. 41-32. 
dzilo aresztowanie. dowań katolików w Meksyku. wobec letnich dnia l września r. b. Choroby SKOrDe . IV\'. Szkolna ~ 12 Z~nlna biuralistka 

Co pisze "Osservato­
re Romano". 

Wiedeó, 17 sierpnia. 
"Neues W·iener Tageblatt" donOSi" & 

Rzymu: Sekretarjat W'atYkanu prze-

czego Jest obecnie bardzo ważnym do- Zapisy nowych uczuiów co- neryme mamnItłowI Choyooy skorne, oos7ukuje posady 
kumentem poll·tycznym. L~c;z.eOle sztuC1.- włos?w, wenerycz- , .. , bl·urze, banku lub 

d7.1·ennl·e od 4-7, Pl·otrkow- ne I moczopłclO n oym słońcem wy· . • IskImkolwiek przed 

I~WJ:···~ ··Gi"::t!l~~ ~.I ~·~.t~·:I···~~ZE·~lKl····E~.'~ SkaA7rtly'stlal~mPailęatrrzo front. P;:~~~i:m~d ~;~ ~~~~~l~an)śJ~E: ~~~~~t~ ~~~~~!':e~ 
• fJ l\," .,1 - g.8 do 9 rano troterapia, PczYJmu. Łaskawe olwy do 

:~ :::;: ;: :; ;:~:j ROBACTWO: ,. od 5 _ 8 pp. le od 6- 9 w. arlmln. r.inl<jszego 

'I iA·~u~zt/;;gj;~ijj~/fSiKoDLi~ Maurycy Trębacz <lOCCXXXXXXX:Q~ ~~;~~".Sub. ~;~~~ 

Ostatnie dwa dni l 
CASINO "eew~dziane dot~d 

występy artystyczne I 

KOSZUl I .. G 
wr-az z balełmlstrzem E I S e r'l~ 
teatr" "PerSkie Oko" U g e 'n U Z I 1i 

w Warszawie SZUT 
l naisympatycznlejszy plo- MAR K· 
senkarz, ulubieniec wuyst-

kich łodzianek 

POnADTO! Sensacyjny i intrygUjący, współczesny dramat erotyczny w 10 aktach p. l PONADTO! 

z I 
W roła[b UlówoY[b: ~ie:c~~~n~~~c!!~ęt~:~~~a MADY [HRIH .tAt Ol6A BlflAlfWA. ALfftm 18ft, TUlLłO unlnu \ i 6fURfi AHXAHOfR. 

Pocz. o godz. 4.30 Sala mec:hanicznh! wentylowana i chłodzona. Orkiestra symfonkzna 

Od godz. 4.30 do 6-B) na SIanI klnlmatog~'anCzny Vlszysłkiq miBjsciI 1 z I. 

Prenumerata: 
= 

W Łodzi zł. 3.50 miesięc~le. - Zamiej!cowa 5 zL 
mieaięe%llie. - Za~ranic_ 7 złotvch miUlęC1;nie -

Odnoszeme <10 dom" 30 ~ro$l.y. 
O ł 

. ZWYCZAJNE: 8 vr, u wieru mlilm.trJWY Ina stroole 108%. alt. 1 W TEKSem: 010 groszy za ... Iersz mU!:u g OSZpnla" Ina strOnie 4 s;paltl'). NEKROLOGI i NADESŁANE: 30 it, :la wierSl milimetrowy In lironie 4 o% f olt .• 
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